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PRASY „CZYTELNIK"

Dla uczczenia 36 rocznicy Rewolucji Październikowe]

Załogi fabryk naszego przemysłu terenowego 
wyprodukują ponadplanowe ilości przedmiotów powszechnego użytku

Zbliżająca się 36 rocznica Wielkiej Socjalistycznej Rewo
lucji Październikowej, która otworzyła nową erę w dziejach 
ludzrkości, mobilizuje w dalszym ciągu załogi naszych zakła
dów pracy. Przes podniesienie wydajności pracy i ponadpla
nową produkcję robotnicy i inteligencja techniczna pragną 

przyczynić się do wzrostu dobrobytu swej ludowej ojczyzny.
Napływają również coraz liczniej zobowiązania pracow

ników przemysłu terenowego, pracującego na zaspokojenie bez
pośrednich potrzeb ludności pracującej, jak np. fabryki obu
wia, stolarnie i zakłady konfekcyjne.

Do przodujących zakładów prze 
mysłu terenowego należą w woj. 
gdańskim PELPLlNSKIE ZAKŁA 
DY STOLARSKIE. Dzięki o- 
fiamej pracy robotników tych za 
kładów, dzięki dobremu rozwojo
wi współzawodnictwa i stałej o- 
piece, jaką ruch ten jest otacza- 

-ny przez dyrekcję zakładów, radę 
zakładową i podstawową organi
zację partyjną, — Pelplińskie Za 
kłady Stolarskie wykonały już do 
dnia 30 września br. roczny plan 
produkcji. Ostatnio załoga zakła
dów dla uczczenia 36 rocznicy Re 
wolucji Październikowej podjęła 
zobowiązania, dzięki którym plan 
październikowy zostanie wykona, 
liy w 115 proc.

Dzięki realizacji tych zobowią^ 
zań mieszkańcy Wybrzeża otrzy 
mają w bm. większą ilość mebli, 
wyprodukowanych ponad plan 
przez zakłady, Załoga Pelpliń 
skich Zakładów Stolarskich Prze 
mysłu Terenowego wyprodukuje 
w październiku br. ponad plan 10 
kompletów kuchennych, 7 szaf 
garderobianych, 10 kredensów ku 
chennych, 10 krzeseł kuchennych i 
7 kompletnych łóżek. Załoga pod 
jęła również liczne zobowiązania 
oszczędnościowe, zobowiązując 
się m. in. zaoszczędzić w paździor 
■liku 100 kg węgla.

Załoga GDAŃSKICH ZAKŁA

Rumunii 
u Bolesława Bieruta

WARSZAWA (PAP). Prezes Ra 
dy Ministrów Bolesław Bierut 
przyjął w dniu 20 bm. ambasado 
ra nadzwyczajnego i pełnomocne 
go Rumuńskiej Republiki Ludo
wej w Polsce, Constantina Ni 
stora.

DÓW PAPIERNICZYCH przemy 
siu terenowego również podjęła 
szereg wartościowych zobowiązań 
produkcyjnych dla uczczenia 36 
rocznicy Rewolucji Październiko
wej. Gdańskie Zakłady Papierni
cze wyprodukują ponad plan 7000 
kg tektury falistej oraz 400 kg pu 
dełek konfekcyjnych. Załoga za
kładów zobowiązała się równo
cześnie zaoszczędzić w czasie pro 
dukcji 850 kg tektury falistej, 
625 kg tektury twardej oraz 100 
kg sznurka papierowego.

Do zakładów przemysłu tereno
wego, które do dnia 30 września 
br. zameldowały już o wykona
niu planu rocznego, należą rów
nież GDAŃSKIE ZAKŁADY ME 
TALOWE. Dzięki stałej realizacji 
zobowiązań długofalowych oraz 
podjęciu przez załogę — dla ucz
czenia 36 rocznicy Wielkiej Rewo 
lucji Październikowej — szeregu 
dalszych zobowiązań, Gdańskie 
Zakłady Metalowe przemysłu te

renowego wykonają do ikońca ber. 
dodatkową produkcję wartości 
1.497.600 zl.

Zobowiązania stoczniowców, 
marynarzy i portowców Szczecina
W STOCZNI SZCZECIŃSKIEJ 

odbyła się masówka, podczas któ 
rej stoczniowcy zgłaszali zobowią 
zania dla uczczenia 36 rocznicy 
Wielkiego Października. Stocz
niowcy podkreślali, iż zobowiąza
nia ich są wyrazem wdzięczności 
dla Związku Radzieckiego za po
moc w odbudowie stoczni szcze
cińskiej i za wyposażenie jej w 
maszyny i wszelkie urządzenia.

Podczas masówki postanowio
no, iż załoga działu wyposażenia 
łącznie z kierownictwem i perso
nelem inżynieryjno - technicz
nym przyśpieszy termin oddania 
do eksploatacji jednostki pełno, 
morskiej. Jednostka ta wejdzie 
do doku na dzień 7 listopada.

Dział kadłubowni postanowi! 
wodować dalszą z kolei jednost
kę w początkach III dekady listo 
pada.

Załoga statku POLSKIEJ ŻE
GLUGI MORSKIEJ m/s „Duna
jec“ wezwała wszystkie jednostki 
PŻM do współzawodnictwa w ucz 
czeniu 38 rocznicy Wielkiej Rewo 
lucji Październikowej.

Na apel „Dunajca“ odpowiedzią

lo już 12 statków, które łącznie 
zgłosiły decyzję przewiezienia po 
nad plan 21 tysięcy ton towarów.
Dalsze zgłoszenia napływają.

Również robotnicy PORTU 
SZCZECIŃSKIEGO zgłaszają zo
bowiązania październikowe.

Na Starówce grupa związkowa 
brygadzisty E. Pacana postanowi
ła wykonać na 45 dni przed ter
minem plan roczny, zaś młodzie
żowy zespół I. Migasa i A. Grzew 
ki (grupa związkowa) podjęły de 
cyzję przyspieszenia wykonania 
planu o 46 dni. (wi)

Nowe osiedle mieszkaniowe dla stoczniowców
w Gdańsku

Wybitny radziecki tokarz A. W. Pawłów
zademonstrował w Warszawie szybkościową obróbką metali

WARSZAWA (PAP). 20 bm. 
najlepsi tokarze z 11 zakładów 
przemysłu metalowego Warsza
wy spotkali się z wybitnym toka 
rzem radzieckim A. W. Pawło
wem — członkiem delegacji 
WOKS, przebywającej w Polsce 
z okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 
Podczas tego spotkania, które zor 
ganizował zarząd warszawskiego 
okręgu TPP-R i Zw. Zaw. Meta
lowców — A. W. Pawłów zade
monstrował warszawskim towa
rzyszom obróbkę metali metodą

Nikły bilans konferencji ministrów spraw zagranicznych
USA, W. Brytanii i Francji

LONDYN (PAP). W dniach 16, 17 i i8 października br. od
była się w Londynie konferencja ministrów spraw zagranicznych 
USA, Wielkiej Brytanii i Francji. Dnia 19 bm. prasa ogłosiła ofi
cjalny komunikat o wynikach konferencji.

Komunikat podaje, że uzgodniotzachodnich w komunikacie swym 
nc tekst odpowiedzi mocarstw zaj głoszą, że „będą dążyli do rych-
chodnich na notę radziecką * dn, 
28 września.

Komunikat stwierdza, że „mmi 
strawie rozpatrzyli zagadnienie 
Triestu“. Wiele uwagi poświęca 
komunikat incydentom na grani
cy izraelsko - jordańskiej. Na te
mat sytuacji na Dalekim Wscho
dzie ministrowie trzech mocarstw

Nasz komentarz

Dlaczego ule ma w sprzedaży
rur do piecyków

Celem pełniejszego i jak najlepszego zaopatrzenia rynku i ob
służenia klienta tak, by był on w pełni zadowolony, — drobna 
wytwórczość winna stale wzbogacać i urozmaicać asortyment pro
dukowanych przez siebie towarów poszukiwanymi artykułami kon 
lekcyjnymi, galanterią skórzaną czy metalową itd.

Nie zawsze jednak nasza drobna wytwórczość rozumie wła
ściwie swoje zadania. Jest wiele wytwórni, które zamiast produ
kować artykuły konsumcyjne, poszukiwane na miejscowym ryn
ku, idą po linii najmniejszego oporu i starają się zastąpić pro
dukcję przemysłu kluczowego.

Gorzej jednak, kiedy zakłady drobnej wytwórczości przecho
dzą na produkcję artykułów, które nie znajdują na (rynku zbytu, 
czy to ze względu na swą nieprzydatność, czy też ze względu na 
złą jakość wykonania. I tak Spółdzielnia Pracy „Emalia“ w No
wym Porcie zamiast produkować artykuły gospodarstwa domowe
go, a w szczególności poszukiwane stale garnki, wyprodukowała 
ostatnio dużą partię METALOWYCH... stolików do szachów, które 
nie znalazły zupełnie zbytu. W ten sposób spółdzielnia ta zmar
nowała spocą ilość deficytowego surowca, dublując równocześnie 
pracę wytwórni drzewnych, iktóre produkują wystarczające ilości 
estetycznych stolików szachowych z drzewa.

Typowy przykład brakoróbstwa stanowią niektóre artykuły 
produkowane przez spółdzielnię „ENERGETYKA“ w Sopocie (np. 
kuchenki elektryczne). Spółdzielnia ta produkuje również żyrando
le elektryczne, których jakość pozostawia także wiele do życzenia 
I które nie znajdują odbiorców.

Czy powinny się zdarzać wypadki, że spółdzielnia otrzyma od 
powiedni surowiec, wyprodukuje poszukiwany na rynku artykuł, 
ale artykuł ten w sprzedaży wcale się nie ukaże? — „Sztuiki“ ta
kiej dokazała ostatnio Spółdzielnia Inwalidów w Gdańsku, która 
otrzymała odpadki blachy i wyprodukowała z nich poszukiwane 
na rynku rury do piecyków żelaznych. Rury te jednak, zamiast 
trafić na rynek, zawędrowały do jednego z przedsiębiorstw inwe
stycyjnych, które winno zaopatrywać się w tego rodzaju artykuł 
w przemyśle kluczowym.

Nie wątpimy, że spółdzielni było „wygodniej“ sprzedać rury 
za iednvm zamachem“ i po wyższej cenie, podstawowym obo- Mailem Tej Jednak jest PRODUKOWANIE DLA KONSUMEN- 

TÓW, a nie dla przedsiębiorstw o charakterze inwestycyjnym.
Tego rodzaju wypadki, jakie podawaliśmy powyżej, ^ winny 

być sygnałem dla kierownictw zakładów drobnej wytwórczości, 
aby przeanalizowały swe plany i zrobiły konieczne poprawki, ce
lem zwiększenia względnie uruchomienia, nowej produkcji arty
kułów konsumcyjnych, poszukiwanych na miejscowym rynku.

Zagadnieniem tym powinny się również zainteresować w więk
szym ni; dotąd stopniu wydziały przemysłu Rad Narodowych, Wo
jewódzka Komisja Planowania Gospodarczego, Związki Branżowe 
i Wojewódzki Zarząd Przemysłu Terenowego.

|St)

łego odbycia konferencji politycz 
nej“. Ministrowie omówili rów
nież sytuację wojskową w Indo- 
chinach i oświadczyli w komuni
kacie końcowym, że celem ich 
jest „pomyślne zakończenie woj
ny w Indoehinach“

Należy zaznaczyć, że w czasie 
trwania konferencji przybył do 
Londynu osobisty wysłannik Ade 
nauera Hallstein, z którym uczę 
stnicy konferencji odbyli konsul
tację.

PARYŻ (PAP). Prawicowy 
dziennik „Le Monde“ w artyku
le wstępnym pisze na temat kon 
ferencji co następuje:

„Konferencja trzech kończy się 
nikłym bilansem“. Komunikat 
końcowy ma na celu „ukrycie złe 
go wrażenia, jakie wywołuje 
brak sukcesów“.

W innym artykule „Le Monde 
pisze:

„Była to pierwsza konferencja 
mocarstw zachodnich, w czasie 
której dominowała nie sprawa sto 
sunków między zachodem a 
wschodem, lecz wewnętrzne kry 
zysv świata zachodniego“.

Dzienniki francuskie zwracają 
również uwagę na nacisk, jaki 
był wywierany na francuskiego 
ministra spraw zagranicznych Bi 
dault ze strony Dullesa w kierun

ku przyśpieszenia ratyfikacji u- 
kładu w sprawie a’’mii europej
skiej. Prasa zaznacza, że ministro 
wie, zmuszeni liczyć się z nastro
jami opinii publicznej we Fran
cji, uważali za wskazane nie wspo 
minąć o tej sprawie w komuni 
kacie oficjalnym.

szybkościową, której jest dosko 
nałym specjalista.

Pokaz odbywał się w hali wy
działu remontowego Fabryki Sa
mochodów Osobowych na Żera
niu. A. W. Pawłów staje przy 
maszynie. Przygląda się rysumko 
wi, według którego ma toczyć 
walec stali, przygotowuje narzę
dzia, umieszcza walec na maszy 
nie. Za chwilę maszyna zaczyna 
warczeć.

Wynik produkcyjny: wałek zo
stał obrobiony w ciągu 12 minut, 
podczas gdy obowiązująca na Że 
raniu norma wYnosi 3 i pół go
dziny. Pawłów stwierdza, że u 
siebie, w moskiewskich zakładach 
budowy obrabiarek im. S. Ordżo- 
mkidze, pracę taką wykonuje je
szcze krócej — w ciągu 8 minut.

Z ogólnej liczby 6.750 no
wych izb, które mają być w br. 
oddane ludziom pracy woj. 
gdańskiego, przekazano już w 
ciągu 9 miesięcy 5.526 izb. O- 
statnio budowniczowie osiedla 
dla stoczniowców w Gdańsku 
oddali do użytku dalsze nowo- 
wybxidowane bloki mieszkalne 
przy ulicy Kartuskiej.

Na zdjęciu: Nowowybudowa 
ne bloki osiedla mieszkaniowe
go dla stoczniowców.

CAF — fot. Uklejewski

Umowa o łączności pocztowej 
telefonicznej i radiowej

z Bułgarią
SOFIA (PAP). W Sofii w Minister

stwie Poczt, Telegrafów, Telefonów 1 
Radia została podpisana umowa o łą, 
czności pocztowej, telefonicznej i ra
diowej między Polska Rzeczpospolitą 
Ludową a Bułgarską Republiką Ludo
wą. <

Umowa przewiduje rozszerzenie i dal 
sze polepszenie łączności pocztowej, te 
legraficznej, telefonicznej 1 radiowej 
między obu krajami.

Konferencja ' poświęcona 10-ieciu Ludowego W.P.

Zgon
prof. Wacława Moszyńskiego

WARSZAWA (PAP). Dnia 18 
bm. zmarł członek korespondent 
Polskiej Akademii Nauk, profe
sor zwyczajny Politechniki War- przewodniczącemu 
szewskiej, doktór nauk technicz
nych — Wacław Moszyński.

Wizyta przyjaźni 
radzieckich okrętów 

; .' w Bułgarii
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi z Bukaresztu, że 
grupa radzieckich okrętów wo
jennych pod dowództwem wice
admirała W. Parchomienki, która 
na zaproszenie rządu Rumuńskiej 
Republiki Ludowej przybyła 
przed kilku dniami z oficjalną 
wizytą przyjaźni do Konstancy — 
opuściła ten port 19 październi 
ka rano.

* * *

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi, że 19 bm. do portu 
bułgarskiego Stalin przybyła 
oficjalną wizytą przyjaźni grupa 
radzieckich okrętów wojennych 
pod dowództwem wiceadmirała 
W. Parchomienki. Grupa składa 
się z dwóch krążowników i czte- 
r' h kontrtorpedowców.

Na powitanie okrętów radziec 
kich wypłynął na pełne morze 
bułgarski okręt wojenny. Po wy
mianie salutów nowitalnych ra
dzieckie okręty wojenne stanęły 
na redzie portu Stalin.

Tysiące ludzi pracy powitały 
marynarzy radzieckich na nad
brzeżu i w położonym nad mo
rzem parku.

Wiceadmirał W. Parchomienko 
w. towarzystwie grupy oficerów 
złożył wizytę dowódcy bułgar
skiej marynarki wojennej oraz 

radv deputo
wanych ludu pracującego miasta 
Stalin.

Na porządku dziennym Bady Bezpieczeństwa 
— sprawa palestyńska oraz zagadnienie Triestu

NOWY JORK (PAP). Dnia 19 
bm. na prośbę przedstawicieli Sta 
nów Zjednoczonych, Anglii i 
Francji zwołano posiedzenie Ra 
dy Bezpieczeństwa. Na tymcza
sowym porządku dziennym znajdo 
wał się punkt „sprawa palestyń
ska“.

Przedstawiciel Anglii Jebb, 
chcąc odroczyć dyskusję nad za
gadnieniem Triestu, zapropono
wał, aby omówiono sprawę pale-

Przedstawiciel ZSRR Wyszyń
ski energicznie sprzeciwił się tej 
propozycji i zaproponował ze swej 
strony, aby omówiono sprawę Pa
lestyny na posiedzeniu porannym 
dnia 20 bm. Propozycja ta zosta
ła poparta przez szereg delegatów 
i przyjęta przez Radę Bezpieczeń 
stwa.

Rada jednomyślnie postanowi
ła wezwać szefa grupy obserwato 
rów ONZ w Palestynie do Nowe-

styńską 20 bm. w godzinach po-, go Jorku w celu wysłuchania je- 
południowych, tj. właśne wtedy,] go sprawozdania o sytuacji na po 
gdy na porządku dziennym figu- graniczu Jordanii i państwa Izra 
ruje zagadnienie Triestu. et

WARSZAWA (PAP).
20 bm. rozpoczęła. się w Akade
mii Wojskowo-Politycznej im. F. 
Dzierżyńskiego konferencja nau
kowa, poświęcona dziesięcioleciu 
Wojska Polskiego.

W pierwszym dniu konferencji

W dniu zostały wygłoszone referaty na 
temat: „PZPR — organizator i 
wychowawca Ludowego Wojska 
Polskiego“ oraz „Patriotyczne i 
rewolucyjne tradycje Ludowego 
Wojska Polskiego“.

Z frontu walki o obowiązkowe dostawy

Gmina Parchowo przoduje w pow. kartuskim
Szerokim echem odbiła się w 

pow. kartuskim wiadomość, że ci 
chłopi, którzy wykonali całkowi
cie plan odstawy zboża, zwolnie
ni zostali od miarek i odsypów. 
Wielu mało i średniorolnych chło 
pów, zalegających do tej pory z 
odstawami, pośpieszyło do punk
tów slkupu, by spełnić swój pa
triotyczny obowiązek, — sprzedać 
państwu zboże, a tym samym u- 
zyskać zwolnienie od miarek i od 
sypów.

Wyróżnili się tu mało i średnio 
rolni chłopi z gminy Parchowo, 
którzy w dniu 17 bm. wykonali w 
97 proc. obowiązkowe dostawy 
zboża, zajmując w skali powiatu 
pierwsze miejsce. W gminie tej ta 
kie gromady, jak Kłodno. Grabo
wo, Nakla i Sielczno, wykonały 
już w 100 proc. swoje obowiązki 
wobec państwa. Dzięki dobrze 
zorganizowanej pracy polityczno- 
uświadamia.jącej i dotarciu ak
tywu partyjnego, ZSL, ZMP i 
ŻSCh, do każdej zagrody chłop
skiej, również szereg innych gro
mad wykonało już całkowicie 
plan skupu zboża.

Wymienić tu należy gromady 
Hopowo, Somonino i Wyczechowo 
w gminie Goręczyno oraz Zawory 
w gm. Chmielno, które zrealizo
wały obowiązkowe dostawy zboża 
w 100 proc. Sulkcesy te są m. in. 
zasługą takich przodujących chło 
pów i wzorowych gospodarzy, 
jak Stefan Browarczyk z Korzecz 
kowa, który wykonał plan skupu 
zboża w 105 proc., a ziemniaków 
w 120 proc., Augustyn Snaza z tej 
samej gromady, który odstawił 
zboże w 175 proc., a ziemniaki w 
110 proc., Antoni Zwara z groma 
dy Miechucino, który przekroczył 
plan skupu zboża o 80 proc., Jan 
Blok z gromady Garcz, który wy
konał obowiązkowe dostawy zbo
ża w 383 proc. i inni.
Ale są leszcze oporni

Niestety, jest jeszcze w pow. 
kartuskim wielu chłopów, którzy 
ociągają się z dostawami i tym 
samym obniżają skalę wykonania 
planu całego powiatu.

Szczególny upór przejawiają tu 
kułacy, którzy wszelkimi siłami

hamują realizację planowych do
staw zboża. Np. w gromadzie 
Przyjaźń w gminie Żukowo ku
łak Augustyn Żołnowski, zalega 
z odstawą 9.428 kg zboża j 21.242 
kg ziemniaków. Średniorolny 
chłop Ksawery Mądry (w tej sa
mej gromadzie) nie odstawił je
szcze 3.302 kg zboża i 6.922 kg 
ziemniaków.

Taki opieszały stosunek niektó
rych chłopów w tej gromadzie do 
obowiązkowych dostaw zboża spo 
wodował, że gromada Przyjaźń 
do dnia 17 bm. wykonała jedynie 
66 proc. planu skupu zboża, zaj
mując pod tym względem ostat
nie miejsce w gminie Żukowo.

W gminie tej zalegają ponadto 
z odstawami Augustyn Hor man 
z Glincza oraz Franciszek Kujaw 
ski z Niestępowa, który winien 
jest państwu 2.499 kg zboża i 6.429 
kg ziemniaków.

Wobec uchylających się od obo 
wiązkowych dostaw kolegium o- 
rzekające przy Prez. PRN w Kar 
tuzach stosuje sankcje karne. M. 
in. ukarany zastał Paweł Stencel 
z gromady Tuchom z gm. Banino, 
który zalegał z odstawą ponad 4 
ton żyta. Kolegium orzekające na 
sesji wyjazdowej w Tuchomiu 
stwierdziło, że Stencel umyślnie 
nie wykona! na czas o miotów, 
by uchylić się cd odstawy zboża. 
Po ukaraniu go grzywną w wyso
kości 1.800 z? Stencel w ciągu 5 
dni wywiązał się ze swego obo
wiązku wobec państwa. .

Ukaranie Stencla wywarło mo
bilizujący wpływ na innych chło
pów w tej gromadzie, którzy za
legali z dostawami. Dziś eromada 
Tiichom wykonała już 95 proc. 
planu l najeży do przodujących w 
gminie Banino.

Tabela wykon*u?a planu skupu 
zboża

1. Gmina Parchowo — 97.4 proc.
2. Gmina Chmielno — 96,5 proc.
3. Gmina Stężyca — 94,3 nroe.
4. Gmina Goręczyno — 94.1 proc.
5. Gmina Sierakowice — 92,6 proc.
6. Gmina Sulęczyno — 92 4 proc.
7. Gmina Banino — 92 proc.
8. Gmina Sianowo —- 91,5 proc.
9. Gmina Kartuzy-wieś — 90,7 proc.

10. Gmina Kamienica — 84,2 proo.
11. Gmina Przodkowo — 80 proc.
12. Gmina Żukowo — 76,5 proc.

Ogółem powiat — 91,1 proc.
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Sojusz ze Związkiem Radzieckim
gwarancją pokoju i niepodległości Polski

Gdy kilkanaście lat temu Hitler miotał groźby pod 
adresem Európy i całego świata, gdy niedwuznacznie zapo
wiadał, że użyje wszystkich metod, by naród nasz po pro
stu wytępić, a niedobitki przemienić w pokornych nie
wolników — jego słowa w przeciętnym Polaku budziły lęk 
i trwogę. Wiedzieliśmy bowiem, że zapamiętały w zbrodni 
szaleniec zdoła zrealizować część swego ludobójczego pro
gramu. I choć naród nasz trwał nieugięcie w nierównej wal 
ce z przemocą rozbestwionego okupanta, choć niezachwiana 
była nasza wiara w ostateczne zwycięstwo nad faszyzmem, 
nie mieliśmy sposobu — bo nie mieliśmy wystarczających 
sił — by od razu potargać druty obozów koncentracyjnych 
i pogasić piece krematoryjne Oświęcimia wcześniej, nim 
staną się grobem milionów ludzi.

Zanim przyszło wyzwolenie, 
wpierw trzeba było — za zdra
dziecką politykę przedwrześnio 
wych burżuazyjnych rządów1, za 
słabość, zacofanie i bezbronność 
kraju, za osamotnienie w chwili 
napaści wroga, za wiarołomstwo 
zachodnich „gwarantów“ — za
płacić cenę trwogi, poniżenia i 
męki.

Gdy dziś Adenauer, inspirowa 
ny przez swych imperialistycz
nych, anglo-amerykańskich par- 
tronów, znowu ujada na naszą 
zachodnią granicę, gdy bredzi o 
„wyzwalaniu“* Polski od Pola
ków — choć słowa jego budzą 
gniew" i należną czujność — da
lecy jesteśmy od niepokoju.

Przyczyna tej różnicy tkwi nie 
tylko w tym, że Hitler w pierw 
szych latach wojny przemawiał 
w imieniu faszyzmu będącego 
wówczas u szczytu potęgi, Ade
nauer natomiast reprezentuje hi 
tleryzm z trudem zbierający 
gnaty po doznanych cięgach. O 
wiele ważniejsze, że zmieniła 
się sytuacja wewnętrzna i ze
wnętrzna Polski. Urosła nasza 
Ojczyzna, przestała być bezbron 
na i niezaradna. Stała się Pol
ską ludu pracującego. A z kraju 
niegdyś, w wyniku zbrodniczej 
i zdradzieckiej polityki burżua- 
zji, osamotnionego — staliśmy 
się ogniwem potężnego obozu po 
koju. Staliśmy się państwem, 
którego niepodległość i poikój 
gwarantuje scementowany współ 
nie przelaną krwią i wspólną 
Ideą sojusz polsko-radziecki.

Zgodnie z zasadą prawa 
narodów

do samopkresienia
Związek Radziecki nigdy nie 

utożsamiał naszego narodu ze 
spiskującymi bez przerwy prze
ciwko Krajowi Rad burżuazyjny 
mi rządami przedwrześniowej 
Polski. Nigdy przyjaźni narodów 
radzieckich do narodu polskie
go nie zachwiały matactwa i o- 
szczerstwa Becków, Rydzów-Smi 
głych, Borów-Komorowskich. Za 
wsze politykę ZSRR wobec na
szej ojczyzny ożywiał ten sam 
duch internacjonalizmu, pokoju i 
braterskiej życzliwości, który zna 
lazł tak dobitny wyraz w Dekla 
racji Praw Narodów Rosji i w 
słynnym Dekrecie o Pokoju, u-

Dodatkowe ilości 
toruńskich pierników 

i grudziądzkiego piwa
^BYDGOSZCZ (PAP). Spośród zakła 

dów przemysłu spożywczego w woj. 
bydgoskim pierwsi podjęli zobowiąza
nia październikowe pracownicy fabry
ki pierników i wyrobów cukierniczych 
„Kopernik" w Toruniu M, in. zobo
wiązali się oni wyprodukować dodat
kowo jedną tonę wafli i 5 ton pier
ników popularnych.

Załoga grudziądzkich zakładów pi
wowarsko - słodowniczych postanowiła 
do końca bież. roku wyprodukować do 
datkowo 200 tys. litrów wysokogatun
kowego piwa.

chwalonych bezpośrednio po zwy 
cięstwie Rewolucji.

‘„Wszystkie układy i akty 
zawarte przez rząd byłego Ce 
sarstwa Rosyjskiego z rząda
mi Królestwa Pruskiego i Ce 
sarstwa Austro-Węgierskiego, 
dotyczące rozbiorów Polski — 
stwierdza ów dekret — zosta
ją, ze względu na ich sprze 
czność z zasadą samookreśle- 
nia narodów i rewolucyjnym 
poczuciem prawnym narodu 
rosyjskiego, który uznał nie
zaprzeczone prawo narodu poi 
skiego do niepodległości i jed 
ności, zniesione niniejszym 
w sposób nieodwołalny“.

Tym samym z ducha i treści 
językiem, w roku 1943, w roku 
Stalingradu, napisane zostały 
przez Józefa Stalina słowa:

„Możecie być pewni, że Zwią 
zck Radziecki uczyni wszyst
ko, co jest w jego mbcy, aby 
przyśpieszyć klęskę naszego 
wspólnego wroga —■ hitjerow 
skich Niemiec, umocnić przy
jaźń polsko-radziecką i wszel 
kimi silami przyczynić się do 
odbudowania silnej i niepodle 
głej Polski“.

Związek Radziecki dotrzymał 
obietnicy. Jego Armia przyniosła 
nam nie tylko wyzwolenie od o- 
kupacji faszystowskiej. Sama jej 
obecność osłoniła nas przed in
terwencyjną wyprawą imperia
listów anglo-amerykańskich, któ 
rzy, rzecz jasna, marzyli o tym, 
by Polsce, jak dawniej, narzucić

instalować rezydentów międzyna 
rodowego kapitału w rodzaju ,„do 
radcy“ (a w istocie — zlecenio
dawcy) sanacyjnych rządów — 
pana Dewey‘a i poprzez nich zno 
wu eksploatować nasz kraj.

W sojuszu z ZSRR 
możemy budować 

w pokoju
Polityce Związku Radzieckiego, 

jego stanowisku, zawdzięczamy 
powrót naszych prastarych ziem

tej i z tamtej strony Atlantyku. 
Stąd pogróżki pod naszym adre
sem, prowokacje i cyniczne ma
rzenia o wojennej krucjacie jaw
nie przygotowywanej przez irnpe 
rialistów amerykańskich przeci 
wko Polsce Ludowej i innym 
krajom demokracji ludowej, prze 
ciwko Związkowi Radzieckiemu.

Jeśli wbrew tym planom i po 
gróżkom budujemy w pokoju 
wielkość Polski i dobrobyt jej o- 
bywateli — dzieje się tak dla
tego, że właśnie potęga Związku 
Radzieckiego, jego siłą moralna

Zatrzymany przez piratów Czang Kai-szeka

piastowskich. Od lat ZSRR kon-j * materialna ostudza wojenne za 
sekwentnie broni granicy na 0-, Pa^ asesorów.
drze i Nysie przed rewizjonisty
cznymi atakami awanturników 
wszelkiego autoramentu, ku wście 
kłości Guderianów, Adenauerów, 
Pacellich i Dullesów.

Związkowi Radzieckiemu za
wdzięczamy wreszcie ogromną po 
moc ekonomiczną. Umowy gospo 
darcze z ZSRR uniezależniły nas 
od widzimisię kapitalistycznych 
dostawców, od ich dyskrymina
cyjnej polityki. Umowy te zabez 
pieczyły realizację programu na
szego budownictwa socjalistycz
nego. Pozwalają nam likwidować 
W szybkim tempie dziedzictwo 
zacofania i bezbronności, za któ 
re zapłaciliśmy już raz wrześ
niem, pozwalają nam budować 
Polskę silną i zasobną.

Dzięki tej pomocy, która wspie 
ra nasz własny, twórczy wysiłek 
—. z jednego z ostatnich miejsc 
w tabelach statystycznych przed 
wojną dźwignęliśmy się dziś w 
zakresie produkcji przemysłowej 
na piąte miejsce W Europie. Jest 
to najlepszą miarą wzrostu na
szej siły gospodarczej, naszej o- 
bronności, umocnienia naszej nie 
podległości.

* * *

Siły imperialistyczne nie mo
gą dziś igrać losami narodów, 
które raz na zawsze skończyły z 
zależnością od ich dyktatu. Nie 
mogą również igrać losami Pol
ski.

Wywołuje to zrozumiałą wście

To Związek Radziecki, przy
wódca światowego obozu pokoju, 
mobilizuje narody wszystkich 
kontynentów globu do walki 
przeciwko wojnie. Związek Ra
dziecki jest dla nas nie tylko so 
jusznikiem i bratem, lecz także 
przykładem, jak budować przy
jaźń narodów, lepsze, piękniejsze 
życie. T. J.

Żołdacy czang-kaiszekows cy dokonali ostatnio pirackie 
go napadu, zatrzymując na pe łnym morzu, a następnie upro 
wadzając do portu Kao-hsiung na Taiwanie statek Polskiej 
Marynarki Handlowej — „Pr aca“. Fakt brutalnej napaś i 
na polski statek z pogwałceni em międzynarodowych przepi
sów spotka! się z oburzeniem i potępieniem światowej oiń- 
nii publicznej.

Na zdjęciu — statek Pols kiej Marynarki Handlowej 
„Praca“. ' Fot. CAF — Uklejewśki

Grabieżczej polityce Imperialistów
należy przeciwstawić jedność ruchu związkowego

Referat przedstawiciela Indonezji na III Światowym Kongresie Z«'. Zawodowych
WIEDEN (PAP). Jak donosiliśmy, w dniu 18 bm. na posie- 

t7 eniu III Światowego Kongresu Związków Zawodowych referat 
„O roziwoju ruchu związkowego w krajach kolonialnych i pćlko- 
loni&lnyoh“ wygłosił Ruslan Widżadżasastra — zastępca sekreta
rza generalnego Ogólnoindonezyjskiej Centrali Związków Zawo
dowych.

jarzmo kolonialnej zależności, za kłość spadkobierców Hitlera z

Główną przyczyną ciężkich wa 
r:nków życia robotników w kra
jach kolonialnych i półkolonlal- 
nych — stwierdził mówca — jest 
grabieżcza polityka imperialis
tów. Ludność krajów kolonial
nych i półkolonialnych — to prze 
szło miliard ludzi, tzn. 70 proc. 
całej ludności świata kapitalisty 
cnego. Mimo to Ich produkcja 
przemysłowa stanowi jedynie 5 
proc. produkcji przemysłowej 
świata kapitalistycznego. Kapitał 
zagraniczny zmierza wyłącznie do 
otrzymywania tanich surowców,

a w szczególności surowców stra 
tegicznych dla metropolii. Kraje 
kolonialne i półkolonlalne prze
kształcone zostały w kontrolowa
ne przez monopole rynki zbytu, 
w źródła maksymalnych zysków. 
Gospodarka wojenna i wyścig 
zbrojeń, narzucone narodom kra 
jów kolonialnych i półkolonia! 
nych, szkodzą rozwojowi pokojo
wych gałęzi przemysłu.

W dziedzinie rolnictwa — kon 
tynuował Widżadżasastra — ist
nienie w krajach kolonialnych i 
półkolonialnych systemu feudal

Dla zapewnienia realizacji planu rocznego

Współzawodnictwa w Stoczni im. Komuny Paryskiej
wkracza na nowe drogi

Krzywa na wykresie współzawodnictwa pracy w Stoczni im. Ko
muny Paryskiej w Gdyni od stycznia do kwietnia systematycznie wspi
na się. Styczeń -— 25,7 proc. załogi podjęło zobowiązania, luty — 35,1 
proc., marzec — 56,7 proc. a w kwietniu (w porównaniu do stycznia) 
udział wzrasta trzykrotnie i współzawodniczy 76,6 proc, zatrudnionych 
w produkcji. Wspaniały sukces! — wyrywa się okrzyk, który szybko 
cichnie, kiedy zaczynamy analizować następne mieniące. W maju krzy
wa nagle spada w dół — 50,3 proc,, w czerwcu lekko wzrasta — 62,3 
proc. i w lipcu znowu sukces — 76,8 proc., a w następnym miesiącu 
współzawodniczy już niecałe 50 proc. załogi.

Zastanówmy się. gdzie tkwi źró dło niesystematycznego podejmowa
nia zobowiązań. Pierwsze miesiące roku — to odpoczynek „na laurach“ 
po zwycięskim wykonaniu planu rocznego, kwiecień, okres przygotowań 
do 1 Maja, wzrasta praca załogi i praca aktywistów związkowych i po
litycznych, którzy do lipca znów zakładają ręce. — Kiedy cały naród 
dodatkową produkcja czci swoje święto, nie możemy stać na uboczu — 
mówią i w przededniu święta Odrodzenia znowu ruszają do wzmo
żonej pracy.

Wypływa z tego jasny wniosek. 
W Stoczni im. Komuny Paryskiej 
w ciągu ub. trzech kwartałów za 
pomniano o systematycznym pod 
noszeniu na wyższy poziom świa 
domości politycznej załogi. Żywio 
Iowo rodzącego się ruchu, przybie 
rającego coraz bardziej na sile, 
nie zdołano jeszcze w pełni opa
nować organizacyjnie i skierować 
na właściwe tory, co z kolei przy 
czyniło się do jego słabnięcia, to 
znowu do zrywów.

W czerwcu próbowano W stocz 
ni pokierować współzawodnic
twem. Opracowano tzw. tematy 
do współzawodnictwa dla każde
go wydziału. Podając dokładny

DiuSetni Wieczorowy Uniwersytet
Marksizmu - Leninizmu w Gdańsku
Komitet Wojewódzki PZPR 

w Gdańsku ogłasza nabór słu 
chaczy na pierwszy rok stu
diów Dwuletniego Wieczorowe 
go Uniwersytetu Marksizmu- 
Leninizmu, który rozpocznie 
pracę z dniem 15 listegada 
br. Pierwszy rok WUML obej 
muje 4 katedry:

Historii KPZR, historii pol
skiego ruchu robotniczego, eko 
nomii politycznej kapitalizmu
1 nauki o Konstytucji Pol
skiej Rzeczypospolitej Lu
dowej.

Zajęcia odbywać się będą
2 razy w tygodniu od godz. 16.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
1. Przygotowanie ideologicz

ne w zakresie co najmniej za
kończonego programu grupy 
samokształcenia lub równorzą 
dne, oraz umiejętność samo
dzielnej pracy nad literaturą 
marksistowską.

2. Wykształcenie ogólne w 
zasadzie średnie lub równo
rzędne.

Z wykształceniem niepełnym 
średnim lub podstawowym mo 
gą być przyjęci kandydaci, po 
siadający doświadczenie pracy 
politycznej i społecznej, oraz 
przodownicy produkcji — maj 
strowie, nowatorzy, racjonali
zatorzy.

Na uniwersytet zgłaszać się 
mogą zarówno partyjni, jak i 
bezpartyjni. Przy zgłaszaniu 
należy złożyć następujące do
kumenty: 1. podanie o przyję 
cie na WUML, 2. życiorys, 3. 
ankietę.

Zgłoszenia należy składać w 
Wydziałach Propagandy KM 
w Gdańsku, Gdyni i Sopocie 
najpóźniej do dnia 25 paździer
nika br.

KOMITET WOJEWÓDZKI 
PZPR W GDAŃSKU

wykaz zadań, stojących w danym 
miesiącu przed załogą na podsta
wie tego planu, każdemu robotni 
kowi w każdej brygadzie umożli 
wiono przeanalizowanie -— rezerw 
produkcyjnych i podjęcie konkret 
nych zobowiązań. Przez podanie 
tematów do współzawodnictwa, 
równocześnie doprowadzono plan 
do każdej brygady, do każdego 
robotnika dając im przez to gwa 
rancję rytmicznego wykonywa
nia planów.

Dzięki zapoznaniu wszystkich ro 
botników z planem, aktywność za 
łegi bardzo wzrosła. Posypały się 
zobowiązania. Praca ruszyła. Uzy 
skano skrócenie gotowości kadłu
ba o 2 dni, silnik główny został 
ustawiony w terminie skróconym
0 9 dni, elektrycy przyśpieszyli chę po omacku, 
pracę o 10 dni. Efektem ofiarnej
1 entuzjastycznej pracy kadłubów 
ców z przodującą brygadą Kinow 
skiego, kowali z Białkiem, moto_ 
rowców z Hęćką, elektryków z 
Nakielskim, Brzezińskim i Fatygą

kwartałach również nie osiągnął 
100 proc.

Ruch współzawodnictwa —■- to 
także codzienna walka o wykry
wanie i uruchamianie rezerw pro 
dukcyjnych, udoskonalanie tech
niki i troska o obniżkę kosztów 
własnych — czyli nowatorstwo 1 
usprawnienia.
Pomysły bez decydującego 

znaczenia
W Stoczni im. Komuny Pary

skiej w Gdyni w bież. roku wpro 
wadzono do produkcji 274 pomy
sły racjonalizatorskie. Weźmy na 
przykład wydział elektryczny, 
który $rym wiedzie w ruchu ra
cjonalizatorskim, bo prawie poło
wa pomysłów właśnie tu się maro 
dziła. Z tej wielkiej ilości tylko 
12 pomysłów dotyczyło działu okrę 
t owe go, który jest „wąskim gar
dłem“ stoczni, a reszta pochodzi
ła z nawijalni i działu precyzyj
nego, które nie mają decydujące
go znaczenia dla produkcji.

Jak widać z przykładów, rów
nież i fu twórczej inicjatywy ro
botników, kierownictwo nie po
trafiło skierować na ważne od
cinki produkcji. I tu odbija się 
niedoprowadzenie planu wynalaz 
czości do najniższych ogniw robo
czych, przez co pracują one tro

nowanie — to właśnie źródło na
było oddanie do eksploatacji ko^powiedział Bolesław _ Bierut. Pla- 
Iejnego statku typu B "53 nie, — 
jak przewidywał plan, — w III 
kwartale, a już pod koniec II 
kwartału.

Przełom należało 
wykorzystać

Ten przełom został jednak za
przepaszczony. Zapał załogi prze 
ciągnął się tylko na lipiec. Kiedy 
w sierpniu nie doczekano się te
matów do współzawodnictwa, 
krótkoterminowe zobowiązania 
podjęło już tylko 10 proc. załogi, 
podczas gdy dalsze 30 proc. rea
lizowało długofalowe zobowiąza
nia, nie popierając ich krótkoter 
minowymi. T > zaprzepaszczenie 
cennej inicjatywy odbiło się, 
rzecz jasna, ujemnie ńa realizacji 
planu asortymentowego, który w 
III kwartale został wykonany tył

kombinaty przemysłowe i własny 
przemysł okrętowy, który już wy 
produkował dziesiątki statków 
pełnomorskich. Dźwignięcie kra
ju ze zniszczeń, dokonanych przez 
najeźdźców hitlerowskich, pow
stanie pięknych, pełnych słońca, 
zieleni i radości dzielnic mieszka
niowych zostało dokonane w nie
spotykanym tempie, dzięki reali
zacji 3-letniego Planu Odbudowy 
i blisko 4 lat Planu 6-letniego, 
przez które wiodła nas od zwy
cięstwa do zwycięstwa mądra po 
lityka Partii i Rządu.
Realizując plan budowy podstaw 

.socjalizmu — dobrobytu i kultu. 
ko w 94,5 pro«., & w poprzednich ry szerokich mas społeczeństwa,

Wytyczne planu 
obowiązują

„Plan — to niezłomne prawo 
państwa budującego socjalizm“ —

nie wolno nam się rozstawać % je 
go wytycznymi. Codziennie każ
dy robotnik musi znać swoje za
dania.

Ani jednej brygady.
Stocznia im. Komuny Paryskiej 

plan globalny za trzy kwartały 
wykonała w 108,8 proc. Plan IV 
kwartału stawia przed gdyńskimi 
stoczniowcami, — którzy zobowią 
zali się oddać 2 statki ponad plan 
— bardzo wielkie zadania. Zada
nia te zostaną wykonane tylko 
przy pełnej mobilizacji całej za
łogi, poprzez całkowite włączenie 
się do współzawodnictwa pracy 
również personelu inżynieryjno - 
technicznego, stojącego dotych. 
czas na uboczu talk, jakby zapom 
niał o swej funkcji oficerów w 
produkcji. (Dotychczas np. w sto
czni tej nie ma ani jednej bryga
dy inżynieryjno - robotniczej).

Obecnie we wszystkich wydzia
łach trwają narady, na których 
zespoły robotnicze na podstawie 
dokładnej analizy ubiegłego okre 
su szczegółowo zapoznają się ze 
swymi zadaniami.

Realizować ustalone 
wytyczne

Zasadniczy przełom nastąpił 
również we współzawodnictwie, 
bez którego te bardzo śmiałe za- 
mierzenia nie będą mogły być wy 
konane. Przystąpiono jut do na
prawienia kardynalnego błędu i 
tzw. tematy do współzawodnic
twa dla każdego wydziału zostały 
przyjęte jako stała forma.

Analiza podjętych zobowiązań
szych sukcesów w przeobrażaniu,! systematyczna kontrola ich reall 
naszego kraju z państwa mało zacji* przyczyni się niewątpliwie 
uprzemysłowionego, i o zacofanej'do uaktywnienia rad oddziało- 
gospodaree rolnej w państwo prze wych i oddz. komisji współzawod 
myślowo - rolnicze, posiadające nictwa. W oparciu o „tematy"

wprowadzone zostanie powiąza
nie zobowiązań, tak że indywi
dualne, grupowe i działowe zobo
wiązania będą tworzyły zobowią
zania wydziału.

Następny krok — to utrzyma
nie ciągłości zobowiązań poprzez 
popularyzowanie nowych metod 
pracy i osiągnięć przodujących 
brygad.

Podstawą właściwego rozwoju 
współzawodnictwa, które jest 
gwarancją terminowego wywiążą 
nia się z podjętych zadań, będzie
konsekwentne wprowadzani© w 
życie obecnie opracowanych po 
stulatów we wszystkich dziedzi
nach pracy stoczni, , <L. Cy

nego i półfeudałnego szkodzi po
stępowi gospodarczemu i społeca 
nemu. W wielu spośród tych kra 
jów kolosalne terytoria należą do 
monopoli zagranicznych. Na Ma
lajach np. trzy czwarte ziemi prfa 
znaczonej na plantacje kauczuku 
należy do trustów angielskich. W, 
Ameryce Środkowej monopol „U- 
nited Fruit Company“ rozporzą
dza 2,5 min. hektarów najżyźnjej 
szef ziemi; w Alg erze francuskie 
trusty kolonialne rozporządzają 
55 proc. całej ziemi.

Z nędzy mas pracujących kra
jów kolonialnych i zależnych mo 
nopoliści czerpią ogromne zyski. 
W ciągu 5 lat od zakończenia woj 
ny czyste zyski zagarnięte przez 
amerykański kapitał monopolisty 
czny (którego wielka część zain
westowana została w krajach ko 
lonialnych i półkolonialnych) wy 
niosły 7.500 milionów dolarów.

Mówca wskazał, że imperialiś
ci. aby utrzymać swe panowania 
gospodarcze w krajach kolonial
nych i półkolonialnych, uciekają 
się do najokrutniejszych metod, 
nie wyłączając agresywnych wo
jen.

Prócz manewrów gospodar
czych i politycznych imperialiści 
stosują również dyskryminację ra 
sową, aby jak najdłużej utrzy
mać swe panowanie.

Jednakże metody te bynaj-1 
mniej nie tworzą atmosfery „spo 
ko>ju“, na co liczą imperialiści, 
lecz jeszcze bardziej wzmagają 
dążenia ludów, dążenia, któro 
przekształcają się w potężny ruch 
na rzecz wyzwolenia narodowego.

Podkreślając szybki wzrost ru
chu narodowo - wyzwoleńczego 
w krajach kolonialnych i półko
lonialnych referent oświadczył, iż 
jest to jeden z podstawowych 
czynników sytuacji międzynarodo 
wej oraz że przyspiesza on roz
kład całego systemu kolonialnego.

Drugi czynnik, który je
szcze bardziej pogłębił kryzys sy 
stemu kolonialnego — to walka 
między różnymi mocarstwami im 
perialistycznymi, walka o pano
wanie gospodarcze i polityczne w 
święcie kolonialnym.

Widżadżasastra omówił następ 
nie zadania związków zawodo
wych w krajach kolonialnych 1 
półkolonialnych. Oświadczył on, 
że naczelnym zadaniem jest orga 
nizowanie codziennej walki o za 
pewaienie masom pracującym 
debr. ekonomicznych i świadczeń 
socjalnych.

Główną przesłanką sukcesu — 
podkreślił mówca — jest esiągnię 
cie jedności akcji mas pracują
cych.

Konieczne jest zacieśnianie ‘Wlę 
zi między ruchem związkowym w 
krajach kolonialnych i półkolo
nialnych a ruchem związkowym 
w krajach - metropoliach, usta
nowienie ścisłej więzi między ro 
hutnikami krajów .kolonialnych i 
półkolonialnych i zapewnienie je 
dności ich akcji; umacnianie wię 
zi z robotnikami i organizacjami 
związkowymi w Związku Radziec 
kim, w Chinach i w krajach de
mokracji ludowej.

Sukces FPK w wyborsek w Ala!s
PARYŻ (PAP). Na początku wrześ

nia br. rozwiązana została na mocy 
dekretu ministra spraw wewnętrznych 
rada miejska w Alais (departament 
Gard). Dekret został wydany pod pre 
tekstem „zbyt Jaskrawych sprzecznoś
ci w łonie rady“. Właściwa przyczyną 
rozwiązania rady były jednak intrygi 
partii reakcyjnych przeciwko komuni
stom, którzy posiadali w radzi© więk
szość mandatów.

Dnia 19 bm. odbyły się nowe wybo
ry do rady miejskiej w Alais Partia 
Komunistyczna ponownie zdobyła 14 
mandatów, tj. tą sama ilość, laka miś
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Dziś i jutro | 
w Klubie TPP-R !

Przypominamy naszym czytel I 
nikom o dzisiejszym koncercie j 
melcftii ludowych kompozyt©- j 
rów radzieckich i polskich, któj 
ry odbędzie się o g°dz. 18 w lo
kalu Wojewódzkiego Klubu 
TPPR we Wrzeszczu. W koncer 
cie wezmą udział soliści Stoczni 
Gdańskiej.

A jutro, 22 bm. będą aż dwiej 
imprezy. W jednej sali — mgr 5 
inż. Władysław Jacewicz z NOT j 
o godz. 18 zapozna zebranych z 
przebiegiem budowy Pałacu Kul 
tury i Nauki w Warszawie, bo- i 
gato ilustrując wykład przeźro
czami, w drugiej — o godz. 18 
— wieczór dyskusyjny w języku 
rosyjskim nad książką Polewoja 
Pt. „Opowieść o prawdziwym 
człowieku“, w którym weźmie 
udział młodzież szkół licealnych.

Po dyskusji zostanie wyświe
tlony film pt- „Opowieść o pra 
wdziwym człowieku1*.

Chętnie czytamy książki radzieckie,
bo pomagają nam « codziennym życiu i pracy

Książki cieszą się powodzeniem

— Jak w latach wielkiej wojny wyzwoleńczej pomagał 1 
nam bohaterski żołnierz radziecki w likwidacji faszyzmu i w 
uzyskaniu niepodległości, tak w latach pokojowego budow
nictwa służy nam pomocą książka radziecka. Z lektury radziec
kiej korzystają szerokie rzesze budowniczych naszego kraju, 
pracownicy przemysłu, rolnictwa, świat nauki, pracownicy 
morza —- stoczniowcy i rybacy — tymi słowami rozpoczął swe 
przemówienie poseł Antoni Bigus, przewodniczący Zarządu 
Okręgowego TPPR, otwierając ub. poniedziałku Wojewódzką 
Wystawę Książki Radzieckiej w świetlicy dworca kolejowego 
w Gdańsku.
Otwarcie wystawy, inaugurują- Gorącymi oklaskami powitali 

ce Tydzień Książki i Prasy Ra-]zebrani przybycie na wystawę 
dzieckiej, zgromadziło w świetli- konsula generalnego ZSRR w 
cy dworcowej młodzież i starsze 
społeczeństwo. Wśród zgromadzo
nych widzieliśmy przedstawiciela 
KW PZPR Sanockiego, prezesa 
Zarządu Wojewódzkiego TWP 
mgr Adama Dobrowolskiego, przed 
stawiciela Zarządu Okręgowego 
TPPR Giedrysa oraz reprezentan 
tów zakładów pracy i organizacji 

^społecznych.

Kasza ocena
Fragmenty z opery Bizeta »Carmen«

w wykonaniu warszawskiego zespołu „Artosu"
Oa śpiewaka lub śpiewaczki estrado-}we fragmentach opery Jerzego Bizeta 

w«,; publiczność, oczywiście z wyrobio j „Carmen“ zgromadził na sali wielu mi 
njm smakiem, 
mania, wyrazu

Gdańsku — Potapowa.
Bogato urządzone stoiska tej 

wystawy mają ogromny wybór 
książek z różnych dziedzin. Jed
nym z najważniejszych i najbo
gatszych działów wystawy jest 
stoisko z dziełami klasyków mark 
siamu: Marksa, Engelsa, Lenina i 
Stalina, Książki te w pięknym 
wydaniu, oraz w wielkim wybo
rze przyciągają oczy zwiedzają
cych.

Również bogato przedstawia się 
stoisko z książkami, mówiącymi
0 walce narodów całego świata

1 o pokój. Są tu książki autorów ra 
j dzieckich, zarówno w oryginałach 
| jak i w polskim tłumaczeniu, 
i; W innych stoiskach znajdują 
I się książki dla dzieci i młodzieży.

Kazimierz sandurski. artysta o-! styki zawiera wydania w języku

wymaga precyzji wyko j łośników muzyki operowej, i książki naukowe z dziedziny tech
słownego i szerokiego! śpiew Marty skórewicz w nar-j piki, przemysłu, medycyny, wet® 

wachlarza repertuarowego. Taki arty-[tll Carmen tego wieczoru nie wypadł i rVTVflr-- 4P7vko7riaw<!te literału, 
sta musi tworzyć prawdziwą, Sztukę! zbyt dobrze. Znać było niedyspozycje ryn,an;' języKOZnaWStw a i llera tu 
przez duże s. * głosową. |ry, sztuki. Bogaty dział beletry

Tego samego musimy wymagać od 
sztuki operowej. Nie wystarczy tylko 
ładny instrument głosowy. Artysta o- 
perowy musi jeszcze troszczyć się o 
właściwą artystyczną interpretację pod 
względem muzycznym i o doskonały 
wyraz słowny. Belcattto nie może być 
jedynym czynnikiem powodzenia, bo 
sztuka muzyczna jest jedna i wyma
gania od śpiewaków estradowych czy 
operowych musza w zasadzie być je
dnakowe.

A jeśli nie są jednakowe, to świad
czy tylko o braku wyrobienia artysty
cznego tej publiczności, którą w za
chwyt wprowadza sam ładnie brzmią
cy instrument.

pery gdańskiej w partii Escamilio, za
stępował chorego barytona Karola Łeh 
nerta. Pomimo, nagłego zastępstwa, 
Sandurski wywiązał się ze swojej roli 
doskonale, za co publiczność nie szczę 
dziła. mu braw,

Dźwięczny głos MARII PIETKIE
WICZ sprawiał mile -wrażenie, zwła
szcza w partii Micaełi.

I wreszcie Don Jose — ANTONI GO 
ŁĘBIOWSKI, weteran opery warszaw
skiej, przy dużej swobodzie technicz
nej, pokazał nam dawna szkołę ope
rową, zwracającą głównie uwagę na 
głos.

Doskonale akompaniował BOHDAN

powiadają jego potrzebom. I 
Dzięki udostępnieniu naszemu i 
społeczeństwu prasy radziec- j 
klej i książek, które uczą i po] 
magają w codziennym życiu i 
pracy, łatwiej nam jest rozwią 
zać szereg poważnych proble
mów' m. in. z dziedziny racjo
nalizatorstwa, nowatorstwa, 
współzawodnictwa pracy.

Rozpowszechnianie czytelnic
twa radzieckiej literatury w róż
nych jej formach pozwoli lepiej 
poznać nam życife narodów ra
dzieckich, pogłębić j utwierdzić 
naszą przyjaźń.

(z. ra.)

Ostatni koncert ..Artosu“ w sali ś RUŚKIEWICZ. Słowo
Grand Hotelu w Sopocie, na którym 
wystąpił warszawski zespół wokalny

wstepne z wdzię 
JADWIGA ŁAS-

Bilety powrotne 
na liniach podmiejskich

Zgodnie z rozporządzeniem Mi
nisterstwa Kolei, DOKP Gdańsk 
skasowało nieżyciowe, godzące w 
wygodę pasażerów zarządzenie i 
przywróciła z dniom wczoraj
szym sprzedaż biletów powrot
nych na liniach podmiejskich.

©t^Mlkiedy
teatry

Teatr Wielki — Gdańsk — ..Intry
ga i miłość“ — godz. 19—22,15 

Teatr Dramatyczny — Gdynią — 
„Zart od morza“ — godz. 19,30 

Teatr Kameralny — Sopot — ,.Cu- 
dzoziemczyzna“ — godz. 19,30—21,15

KINA
Według informacji Okr Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Przyjaźń“ — „Trzeci 

szturm“ — godz. 18, 20 WRZESZCZ — 
„Bajka“ — „Orzeł Kaukazu" U s. — 
godz, 16, 20 — „Międzynarodowe Tar
gi w Lipsku“ — godz 18. „ZMP-owiec“
— „Szkarłatny kwiatuszek" — godz.
16. 18, 20,' NOWY PORT —-
„1-szy Mała“ — „Nauczyciel wiejski“
— godz. 18, 20. OLIWA — „Delfin“
— „Admirał Nachimow“ — godz. 16, 
18, 20.

FOTOPLASTIKON — Wrzeszcz — 
Grunwaldzka 44 — .Alpy austriackie“ 

SOPOT — „Bałtyk“ — „Przełom“ 
I s. — godz 15.30, 17.30. 19.30. „Polo
nia“ — „Kwiat miłości" — godz. 16. 
18. 20.

GDYNIA — „Atlantic“ — „Fiesn 
Tajgi“ - godz. 15.30, 17.30, 19.30. „Go
plana“ — „Tajemnicza wyspa“ — 
godz. 16, 20 — „Opowieść o polowa
niu" — godz. 18. „Warszawa“ — 
„Przełom“ II s. — godz. 16. 18, 20.
CHYLONIA — „Promień“ — „Maksy- 
mek“ — godz. 18, 20 GRABÓWEK — 
„Fala“ — ..Złoty k'uozyk“ — godz. 18, 
20. ORŁOWO —• „Neptun“ — „Mongo
lia w ogniu“ — godz 18, 20.

WEJHEROWO — „Świt“ — „Konik 
garbusek“. U5RORK - „Fregata“ — 
> przyjaciele •
— „Krakus“ - ' „Wielki Przekom“. 
PITEK — .Mewa“ — „Cyrk“ JASTAK 
NIA — „Hel“ — „Sprawa do załatwię 
nia". ŁEBA — „Rybak“ — „Sadko* .

DYŻURY APTEK:

kiem wypowiedziała
KA.

Ogólnie biorąc, publiczności naszej 
koncert ten się podobał

Władysław Walentynowicz

rosyjskim i tłumaczenia polskie 
Na wystawie tej można rów 

n)eż kupować książki w specjał' 
nie zorganizowanym stoisku 
(czynnym całą dobę) do 7 listopa 
cla. Już w pierwszym dniu wysta 
wy książki radzieckich autorów 
miały licznych nabywców, bo, jak 
słusznie mówił poseł Bigus:

Prasa radziecka i książki są 
chętnie czytane przez nasze 
społeczeństwo, ponieważ wyro 
sły one z socjalistycznej twór 
ezości naukowej i literackiej, 
służą całemu narodowi, od
zwierciedlają jego życie i od-

Ósme zadanie w ' ' ' »Czy znasz tych ludzi?«
Zamieszczając ósme zadanie w 

naszym konkursie, zorganizowa
nym z okazji Miesiąca Pogłębie
nia Przyjaźni Polsko _ Radziec
kiej, przypominamy Czytelnikom, 
że po ukazaniu się dziesiątego za 
dania, należy wszystkie 10 kupo
nów starannie wypełnionych,_ a 

i więc zawierających tytuły ksią

żek i nazwiska ich autorów oraz 
imię i nazwisko uczestnika kon
kursu, adres i zawód przesłać na 
adres „Dziennik Bałtycki“, Targ 
Drźewny 3/7 do 30 bm.

Tych Czytelników, którzy do
brze wypełnią wszystkie kupony, 
czekają atrakcyjne nagrody.

KUPON KONKURSOWY nr 8
»DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO«

Grigorij Melechow ...............................................
(imię i nazwisko bohatera książki)

(nazwisko autora)

(tytuł książki)

(imię i nazwisko uczestnika konkursu)

(adres)

(zawód)

3)Arkadii Fiedler

Gorąca wieś 
Amhinanilelo

_Czy w tym nie tkwi jakaś niedorzeczność podatkowa? Jeśli
ktoś biedny, z czego ma płacić podatki? Przecież zdaje się, że 
z pustego nikt nie naleje.

— Nic podobnego! Na Madagaskarze musi nalać! — śmieje 
sip Tinaire zgryźliwie. — Władze kolonialne wskazują Malgaszo- 
Wi właściwą drogę: idź do białego kolonisty na plantację lub do

GDANSK - ui. Rokossowskiego 35] kopalni, przyjmij jego warunki płacy i zapracuj sobie potrzebne 
tel. 351-22 orunia — ul. Jedno-: n a podatek pieniądze!

I Malgasz idzie? Nie uchyla się?
Niechby spróbował! Jeśli nie uiści podatku pogłownego,

#el Robotniczej ill — tel. i
NOWY PORT — ul. Ollwska
SiidSa"(83 tef‘fio-30 oliwa —ciężko zapłaci’za swą krnąbrność. Prawo kolonii skazuje go na 

'""vno'r “ rdk lub więcej więzienia, w którym przestępca wykonuje przy- 
'SufSBoh Stalingradu" 60 musową robotę bez wynagrodzenia. Błogosławione skutki tej mą-

'------ ■ ------drej organizacji panowie sami widzicie nawet w takim Fonulpoin-
te: tragarze z pośpiechem noszą na statek worki kawy, by zarobić 
na podatek...

—> To z tego zaczarowanego koła Malgasze nie mają ucieczki9 
_ Nie mają na szczęście! Otóż to: nie mają! Gdyby mieli, ko

lonia musiałaby zbankrutować. Bez wpływów z podatku pogłow
nego nie mogłaby istnieć. Podatek ten stanowi najważniejszy do
chód w budżecie administracji kolonii, inne wpływy są znikome 
w porównaniu z nim T;,k on. ktoie u»y -> Diuc;-
my, chociaż odczuwamy je dotkliwie.

__ To prawda! — potwierdza Hindus Amod. — Lecz kolega
zapomina, że podatek pogłowny ma jeszcze jedną dobrą stronę: 
zmusza tubylców do pracy u kolonistów. Bez tej pracy biali plan
tatorzy i właściciele kopalń zeszliby na psy, a razem z nimi i my 
kupcy...

— Malgasze — podkreśla Tinaire z godnością — muszą przejść 
przez tę twardą szkołę pracy, zahim zdolni będą do przyjęcia na
szej cywilizacji.

— Twardą szkołę pracy — stwierdzam — to znaczy, że mają
pracować ale w zamian ni« dostaiac?

Ul Kaprów 4 — tel 427-02. SOPOT — 
Ul. Rokossowskiego 21 — tel. 310-1 o 
ORŁOWO - ul. T ....
— tel 91-24 GDYNIA — ul. Skwer 
Kościuszki 22 — tel. 10-78 GRABÓ
WEK _ ul. Czerw. Kosynierów 137 —
tel. 22-88.

POGOTOWIE
GDANSK - WRZESZCZ — Ratunko

we 1 nnłnżnleze — tel 41 000 1 09 — 
Grunwaldzka 2 czynne caładobę_DMe 
c!ere _ tel 09 od godz 19 do 7-me* 
rano GDYNIA — rat Skwer Kościusz
ki 14 telefon 10 00 SOPOT 
Stalina 778. tel 524-00 
dobę.

STRAŻ POŻARNA — telefony!
Gdańsk — 08 Gdynia — 08, Sonn« 

811-IM)
POGOTOWIE SIECI ELEKTRYCZ

NEJ dla m. Sopotu i Gdańska — 
31Ó-23. dla Gdyni 29-81. — Czynne ca 
1q dobę.

POGOTOWIE ABONENCKIE dla m. 
Sopotu i Gdańska —- od 7.00 do ńpdz 
15.00 : 521-24 SOwot: od o-edss.
f.OO: 315-41.

— rat
_ czynne cała

15.00 —

Dla uczczenia 
Wielkiego Października
W dalszym ciągu do rady za 

kładowej ZBM w Gdańsku na
pływają zobowiązania z posz
czególnych odcinków budowla 
nych podejmowane przez za
łogi dla uczczenia 36 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paździer 
nikowej.

T tak: załoga budowy przy 
ul. Kartuskiej (OB 1) postano 
wiła oddać do użytku blok o 
130 izbach o jeden dzień wcze 
śniej, tj. 15 listopada br. Za 
łoga budowy osiedla przy ul. 
Klonowicza (OB 2) wykona bu 
dynek w stanie surowym o 3 
dni ’wcześniej niż przewiduje 
harmonogram pracy. Przy tym 
zaoszczędzi ona 25.000 sztuk 
cegieł i 13 m sześć, drewna. 
Jak dotychczas w realizacji zo 
bowiązania wyróżniają się bry 
gady murarskie Henryka Krzy 
wca i Stanisława Spryngacza.

Również załoga OB 6 w Pm 
szczu Gdańskim postanowiła 
Oddać budynek 3/005/1 na 4 
dni przed terminem, tj. na 10 
grudnia br., a kierownicy wy 
kończonych obiektów zobowią 
zali się wykonać ostateczne 
rozliczenia na 10 dni przed ter 
minem.

Do tej pory do rady zakłado 
wej ZBM wpłynęło ponad 280 
zobowiązań zespołowych i in
dywidualnych.

sfeo
W związku z trwaiacym obecnie Miesiącem Pogłębienia Przyjaźni Po!- 
- Radzieckiej w ub. niedzielę „Dom Książki“ zorganizował w wielu 

punktach trójmiasta stoiska z książkami pisarzy radzieckich i postępowych 
pisarzy świata, oraz loterię książkową. . . , . - ,

Stoiska cieszyły sto ogromnym powodzeniem zarówno wSrod młodzie»* 
jak t dorosłych. , *

Na zdjęciu: stoisko przed dworcem w Gdańsku.

MSGAWK
To co na wystawie, 

winno być i w sklepie
— Proszę o kilogram jabłek po 

g xi — mówi klientka wchodząc w 
niedzielę do sklepu MHD nr l w 

i Gdyni, po obejrzeniu estetycznej 
| wystawy, na której rumienią, się 
i śliczne, duże jabłka.

— Och nie, proszę o te ładne 
jak na wystawie — mówi widząc, 
że ekspedientka waży małe, roba- 
czy we jabłka.

— To są te same — mówi ekspe 
dientka, a na gwałtowny protest 
klientki tłumaczy: — te sarnę tyl
ko trochę mniejsze, na wystawę 
muszą iść takie, które mogą dłu
żej leżeć.

W rezultacie nie przekonana 
klientka odeszłarezygnując z 
kupna. Warto by przypomnieć 
przy tej okazji ekspedientkom ze 
sklepu nr U o zasadzie obowiązu
jącej wszystkie sklepy handlu u- 
społecznionego, że na wystawie mo 
że znajdować się tylko taki towar 
jaki jest w sklepie. (t)

W Pucku pragnienia nie ugasisz
— Proszę o ciemne piwo.
— Nie ma.

t

— No to może być jasne.
— Też nie ma!
.— Może w takim razie jest wo 

da sodowa czy limoniada? — py
ta już niepewnie klient.

— Już zabrakło.
Takie rozmowy słyszeliśmy w 

ub. tygodniu to bufecie kolejowym 
iv Pucku. I takie rozmowy nie na 
leżą tu, niestety, do rzadkości.

KZG uj Pucku potomny _ więcej 
się troszczyć o zaopatrzenie bufę 
tu w dostateczną.; ilość piwa i wód 
gazowych. (eh)

Sońskie rzemiosło orptiizufe 
zespół pieśni, tańca i muzyki

Nowozorganizowany międzyspółctólel- 
niany zespół pieśni, tańca i muzyki 
przy" delegaturze Zwiąsltu 3półdzlelnl 
Przemysłowych i Rzemieślniczych w 
Gdańsku — „Bałtyk“ — przyjmuje 
kandydatów do zespołu orkiestralnego. 
Kandydat winien wykazać umiejęt
ność czytania nut i obeznanie z jed
nym z instrumentów.

Jednocześnie przyjmuje się zapisy 
członków (szczególnie mężczyzn) do 
chóru, baletu i recytacji.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje dele- 
Igatura Związku Spółdzielni Przsmysło 
jwych i Rzemieślniczych w Gdańsku, 
lui. Piwna 1—2.

Indii oddycha pokojem
Ożywione rozmowy, gwar, we

soły śmiech. To plastycy Wybrze 
ża podejmują w Sopocie winem i 
czarną kawą plastyków hindus
kich, którzy w podróży po Polsce 
zatrzymali się w Gdańsku.

Kierownik wycieczki Barada 
Ukal, generalny sekretarz Wszech 
indyjskiego Towarzystwa Sztuk 
Pięknych w New Delhi, wstaje z 
miejsca.

— Nie jestem przyzwyczajony 
do wygłaszania przemówień — 
wyznaje z uśmiechem. — Ale zwy

Odczyt
Tow. Przyjaciół Nauki i Sztuki w 

Gdańsku zawiadamia, że dnia 22 bm 
(w czwartek) o godz. 17 w czytelni 
Biblioteki Miejskiej w Gdańsku, ul. 
Wałowa 16, dr Karol Górski, profesor 
Uniwersytetu im Mikołaja Kopernika 
w Toruniu wygłosi odczyt pt. „Pierw
sza próba walki zbrojnej poddanych 
z Zakonem w połowie XV wieku".

Wstęp bezpłatny.

czaj wymaga, aby gość powie
dział kilka słów swoim gospoda
rzom. Dlatego pragnę wyrazić| 
wam wdzięczność za tak gościn-; 
ne przyjęcie. Mało znamy się naw 
zajem my. Polacy i Hindusi. Ale 
ta nasza wizyta przyczyni się z 
pewnością do zacieśnienia przyj aż 
ni międ7.v naszymi narodami.

— Byliśmy w Związku Radziec 
kim, zwiedziliśmy Moskwę, Ki
jów i Leningrad — opowiada 
Hebbar Krishna. — W Polsce wi
dzieliśmy na razie Warszawę i o- 
becnie Gdańsk, ale mamy w pro
jekcie odwiedzenie jeszcze kilku 
innych miast.

— Najwięcej podziwialiśmy od
budowę Starego Miasta — dodaje 
Kamal Sen. — Cala Warszawa 
zresztą jest najlepszym wyrazem 
waszego pokojowego budownict
wa i pokojowej pracy.

— Czy artyści hinduscy biorą

Tinaire robi gwałtowny ruch niezadowolenia:
— Nic Rie dostając? Czy podatki nie obracają się przede 

wszystkim na dobro samych Malgaszów? Przecież ich stopa życio
wa podnosi się równomiernie z ogólnym rozwojem kolonii! Prze
cież ich dobrobytowi służą koleje, autostrady i autobusy, dla nich 
buduje się liczne szkoły, dla nich powstaje coraz gęstsza sieć 
Assistance MedicaTe — Opieki Zdrowia! Niesposób wyliczać wszyst 
kich korzyści dla tubylców...

I Tinaire, bogaty hurtownik w Maroantsetra i zagorzały pa
triota Madagaskaru, z dumą śledzi krzątających się tragarzy na 
przystani Foulpointe.

Wśród tych tragarzy jest Rakoto. Złożył worek kawy w bun
krze statku i teraz pędzi na ląd po nowy ładunek. Rakoto ma 
dziewiętnaście lat, minę wesołego urwisa, lubi pożartować. Zatrzy
majmy go:

— Hej, Rakoto! Stój! Masz papierosa!
Rakoto posłusznie staje, cieszy się z poczęstunku, Chowa pa

pierosa za uchem.
— Czy jechałeś już kiedyś autobusem?
Nie, Rakoto nie jechał jeszcze autobusem,
-— A byłeś w hotelu Fumaroli?
Rakoto oczywiście nigdy nie był w wielkim hotelu w Tana- 

narywie ani w żadnym innym hotelu wyspy. Co prawda hotele 
powstały z jego podatków, ale mieszkają w nich tylko koloniza
torzy, Malgasze zaś usługują. Rakoto nie należy do tych uprzywi
lejowanych Malgaszów usługujących.

— Czy umiesz czytać?
Nie, Rakoto nie nauczył się czytać, Rakoto śmieje się na samą 

myśl o tym. W jego okolicy, z której pochodzi, nie ma jeszcze 
szkoły. Brązowy tragarz z niepokojem zerka na wielki drewniany 
śpichrz z okienkiem, stojący w pobliżu. Chce pędzić dalej, Wska
zuje na śpichrz:

— Vazaha patrzy!
Vazaha to: biały człowiek.
Wciskamy mu do spoconej dłoni cała paczkę Gaulois'ów:
— Jeszcze chwilę zaczekaj! Powiedz, masz rodzinę?
Rakoto ma rodzinę, żonę.
— A dzieci?
Miał dziecko półroczne, niedawno temu umarło.
— Na co?

(Ciąg dakzy nwtąpi)

czynny udział w walce o pokój? 
— pytam.

Mój rozmówca śmieje się.
Naród hinduski należał zaw 

sze i należy do obozu pokoju 
— odpowiada. — Nasza ziemia 
oddycha pokojem, pokój unosi 
się w powietrzu 1 jest dla nas 
tak zrozumiały i prosty, jak na 
tura. Dlatego z takim zainte
resowaniem zwiedzamy wasz 
kraj, że i wy jesteście naro
dem, pragnącym pokoju.

Plastycy hinduscy nie tylko 
zresztą zwiedzają nasz kraj. Ro
bią też szkice, rysunki i akware
le. Po powrocie do Indii zamierza 
ja opracować zebrany materiał i 
urządzić wystawę swoich prac ze 
Związku Radzieckiego i Polski. 
Skorzystali też z okazji, aby za
poznać się z naszym malarstwem 
i są pełni uznania dla wysiłków 
naszych malarzy w kierunku soc
realistycznego malarstwa.

Z Gdańsfca artyści wyjeżdżają 
do Krakowa, gdzie wzbogacą 
swoje prace o dalszy materiał do 
projektowanej wystawy.

— Będziemy długo pamiętać 
nasz miły pobyt w Polsce — mó
wią na pożegnanie — ale \ wy 
nie zapomnijcie o nas!

Nie zapomnimy na pewno. Nie 
zapominamy nigdy o naszych 
przyjaciołach Hindusach walczą
cych o pokój. (rt)

Echa narady sprzedawców 
z klientami

W czasie przygotowań do na
rady sprzedawców z klientami, 
zorganizowanej z inicjatywy 
„Dziennika Bałtyckiego", konsu 
mend gdańscy nadsyłali do róż
nych placówek handlowych u- 
wagi na temat usprawnienia za
opatrzenia jesienno - zimowego 
na Wybrzeżu, oraz podniesienia 
kultury obsługi sklepów1, w któ 
rych zaopatrywali się w towary.

Należy stwierdzić, źe na czoło wszy 
stkich sklepów uspołecznionych w 
Gdańsku, według nadesłanych przez 
klientów wypowiedzi, wybił się sklep 
MHD nr 2 w Gdańsku, co stwierdzają 
Aęnieszlta Klein, Janina Judycka. Ja
dwiga Kaczyńska, Sabina Gorczyńska, 
Łucja Janldelewicz. Zygmunt Nawroc
ki, Kazimierz Janowski. E Kowalski, 
Jan Kwiatkowski, 3. Kaleta i Olga 
Zamkiewicz.

Czytelnicy nas! — klienci placówek 
uspołecznionych nie skaoia również 
pochwał personelowi sklepu telrstylÄs 
go MHD nr 16 w Gdańsku, jak i skle 
pu warzywniczego nr 9 cuaz sklepu 
oasmanterrineeo MHD nr 72 (lot#)
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Ani śladu po drabinie, 
a czas płynie, płynie, płynie

W r. 1951 został zgłoszony do
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niezwłocznej naprawy w domu

przy ul. Derdowskiego 3 w Oli
wie dach, w którym po lewej stro 
nie nad tarasem groziły oberwa
niem kawały muru, a popękane 
dachówki powodowały zacieki po 
tejże stronie mieszkania.

Wiosną 1952 r. zgłosił się celem 
sporządzenia kosztorysu przedsta 
wiciel MPRB czy też MZBM. La 
tern 1952 r. zjawiło się dwóch ro 
botników, którzy zaczęli napra
wiać... prawą stronę dachu. Kie
dy nadszedł czas naprawy lewej 
strony, robotnicy przerwali pra
cę, oświadczając, że muszą poszu 
kac drabiny. Drabiny tej nie zna 
leźli do tej pory, nie zgłosił się 
nikt z nadzoru celem sprawdze
nia, czy zaplanowana według ko

Komunikat w sprawie centralnego ogrzewania
Centralny Urząd Gospodark 

Materiałowej, Zarząd do Spraw 
Paliw stwierdził, że pomimo pa
nującej obecnie łagodnej tempe
ratury zewnętrznej, niektóre bu 
dynki, posiadające centralne o- 
grzewanie, są nadmiernie i nie
celowo przegrzewane.

W związku z powyższym Za
rząd do Spraw Paliw:

1. — zwraca uwagę na niecelowość 
palenia w tych dniach, kiedy tempe
ratura zewnętrzna w dniu poprzed
nim o godzinie 21 wynosi około plus 
10 st. C lub jest wyższa Palenie na 
leży rozpoczynać, o ile w ciągu 3 ko 
lejnych dni temperatura zewnętrzna
0 godz. 21, wynosiła poniżej plus 10 
st. C, a przerywać o ile temperatura 
ta o godz. 21 w ciągu kolejnych 2 dni 
wynosiła powyżej plus 10 st. C.

2. — Wzywa do oszczędnego palenia 
W dniach, kiedy warunki cieplne na 
to pozwalają. Przy nagłym podniesie
niu się temperatury zewnętrznej pale 
nie należy przerwać

3. — Zaleca wydanie przez komór-
1 1 ®<lP0Wiedzialne za ogrzewanie w za 
kładach przemysłowych, w gmachach 
urzędów i przez administracje domów 
Sarządzeń porządkowych, zmierzają
cych do nieprzegrzewania hal lab rycz 
nych, biur i pomieszczeń mieszkalnych 
w dniach, kiedy na to pozwalają wa
runki atmosferyczne oraz zaniechania 
pa.enia w warunkach podanych w 
punkcie 1 i 2. Temperatura w ogrze
wanych pomieszczeniach powinna wy 
nosić plus 18 st. C.

4* —- Zwraca się do rad zakładowych, 
komitetów blokowych i społecznych 
komisji kontroli gospodarki materia
łowej paliwami stałymi i gospodarki 
Cieplnej o roztoczenie nadzoru społe
cznego nad gospodarką paliwami sta
łymi (węglem j koksem) w celu osz
czędnego ich zużywania.

słowych, urzędach i budynkach mie
szkalnych w okresie mrozów.

sztorysu robota została wykona
na.

Na wiosnę 1953 r. jeden z człon 
ków naszego komitetu blokowego 
poinformował nas, że partacze z 
ubiegłego roku zostali ukarani i 
że w tym roku wszystko będzie 
naprawione. Jednakże i do tej po 
ry nikt się nie zgłosił.

Ostatnie deszcze spowodowały 
nowe zacieki, czego następstwem 
może być zagrzybienie domu. Wi 
szące kawały muru i sterczące lu 
zem dachówki grożą kalectwem 
lub śmiercią. A robotnicy wciąż 
jeszcze szukają drabiny...

Dr inż. W. Skarżyński 
Oliwa

[powitana z uznaniem przez ob. Sta- 
jnisława Peszkowskiego, który dodaje 
od siebie, że w Oliwie jest znacznie 
więcej zaniedbań do skrytykowania, 
nie tylko ciemności. Na ulicach roś
nie trawa, po obu stronach ul .Der- 
dowskiego na rogu Al. Sprzymierzo
nych wystają z ziemi pozostałości po 
ogrodzeniach \ ławkach, o które wiele 
osób się przewraca, ulice są rzadko 
zamiatane. Oliwa Jest tak piękną miej 
scowośclą, że należałoby ją otoczyć 
większą troską i opieką

Üdfifodledid REDRKC31
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DLACZEGO NIKT NIE PAMIĘTA 
O OLIWIE?

Notatka pt. ,,Dwie zagadki*1

Jan Piasek, Wrzeszcz. Zniszczonych 
obligacji Narodowej Pożyczki Rozwo
ju Sił Polski nie wymienia się na no
we.. Jeśli obligacja Wasza jest bardzo 
zniszczona i zatraciła cechy indywi
dualizujące ją, można uzyskać nową 
po umorzeniu dawnej przez sąd.

J. Mazurkiewicz, Wrzeszcz. — Na
desłany nam wiersz nie nadaje się do 
druku.

Wiktoria Kurcz, Wisłoujście. —. Złom 
został zabrany przez spółdzielnię „Sło 
mowiec“, która przekaże pieniądze do 
ZBoWiD. Pieniądze zostaną użyte zgo
dnie z życzeniem ofiarodawczyni.

Maria Siemińska, Sopot. — Przepi
sywanie na maszynie podlega opodat
kowaniu (podatek obrotowy). Należy 

, zgłosić się w Wydziale Finansowym 
, i ; Prezydium MRN w celu wykupienia 

została I karty rej estracyj nej.

Gazu, obywatele!
Cztery miesiące temu otrzyma 

lem przydział na mieszkanie przy 
ul. Czerwonych Kosynierów Nr 
133 w Gdyni. Żona przyjęła tę 
wiadomość wybuchem radości. 
Pierwsze jej pytanie brzmiało:

# ' Czy w tym nowym mieszka
niu nareszcie będziemy mieli gaz? 

Tak, kochanie! — zapewni-

gazowni przyjdą do mnie i założą 
licznik za kilka dni.

Te kilka dni trwały do począt
ku października. Na początku paź 
dziernika przyszli pracownicy ga
zowni i powiedzieli, że byli już 
kilkakrotnie z licznikami %o na
szym bloku, ode ani razu nie za
stali wszystkich mieszkańców rów' ■ ii, C, W wuwyo VUIVM/ ff vl'vOMiMt fl/W «zv* t V ŁV

łem. Chciałem ci nawet zrobić] nocześnie i dlatago nie mogli zało
| niespodziankę i już wstawiłem do 
naszej nowej kuchni śliczną ku
chenkę gazową.

Pilnowany przez żonę, która ży 
la już tylko myślą o gotowaniu na 
gazie, udałem się w historycznym 
dla nas dniu 12 czerwca do gazów 
ni. ' Tam zeznałem na piśmie, że 
umiem obchodzie się z urządze
niem gazowym i zobowiązałem się 
do regularnego płacenia należności 
za gaz. Wpłaciłem też do kasy S 
złotych i otrzymałem iv zamian za
pewnienie kasjerki, że pracownicy
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Gwardia zwycięża we współzawodnictwie festiwalowym
o nagrodę Prezesa Rady Ministrów Bolesława Bieruta

W międzyzrzeszenfowym współzawodnictwie festiwalowym pier 
wsze miejsce zajęło ZS Gwardia — 12.933 pkt., zdobywając na
grodę PREZESA RADY MINISTRÓW BOLESŁAWA BIERUTA. 
Drugie miejsce i nagrodę MARSZAŁKA POLSKI KONSTAN
TEGO ROKOSSOWSKIEGO zdobył pion wojskowy — 11 860 pkt 
a trzecią nagrodę ZARZĄDU GŁÓWNEGO ZMP — ZS Stal — 

pi^-’ 4). AZS — 5) Budowlani — 5.931, 6) Kolejarz —
^.u03, 7) Spójnia — 3.924, 8) Ogniwo — 3.905, 9) Włókniarz — 
“f3; 10> Unla — 2717, U) Górnik — 2.188, 12) LZS — 308, 13) 
Start — 270 pkt.

hJ5[ SPł klubu W Warszawie Od-ldniczący GKKF poseł Włodzimierz Re
bjła się uroczystość -wręczenia nagród, łezek. Mówca wskazując, że światowy 
na którą przybyli przedstawiciele Festiwal Młodzieży i Studentów w Bu

Bepesze Przewodniczącego GKKF do relordzisty świata
w pfyffada PetraseHieza i jego trenera Makowskie

wojska, sze 
oraz czołowi 
zagaił sekre-

władz sportowych, ZMP 
roki aktyw sportowy 
sportowcy. Uroczystość 
tarz ZMP Wegner.

Obszerny referat omawiający wielki 
dorobek sportu polskiego uzyskany w 
toku współzawodnictwa o nagrody 
Prezesa Rady Ministrów Bolesława 
Bieruta i Marszałka Polski Kpnstan- piadzie. 
tego Rokossowskiego, wygłosił przewo-

kareszcie był wielkim wydarzeniem w 
życiu młodzieży polskiej i sportow
ców, przypomina jednocześnie, że wy
niki sportowe igrzysk przeszły naj
śmielsze oczeldwania: pobito 65 rekor 
oow światowych i 92 rekordy krajowe 
oraz osiągnięto w wielu konkurencjach 
wyniki lepsze, niż na ostatniej Olim-

Slajlepszycii jjsźslźeew i najlepsze konie
zobaczymy w Sopocie na mistrzostwach Polski
. ^ dPiach 23. |4 i 25 bm. amatorzy I funkcja pochodna wyrosła z konieez- 
jazdy konnej będą ją mogli podziwiać ności wszechstronnej pracy md ko- 
w najlepszym wydaniu na Mistrzo- niem, potrzebnej do jego prawidłowe stwach Polski w jeździectwie, które'go rozwoju, do je?o kondy^ Dobrze

5. _— Zwraca uwagę, że ogrzewanie 
pomieszczeń w budynkach, gdzie nie 
są uszczelnione i zabezpieczone przed 
stratami ciepła okna, drzwi wejścio
we do mieszkań i na klatki schodowe 
oraz bramy do hal fabrycznych, po
woduje spalanie^ nadmiernych ilości 
opału bez korzyści dla użytkowników.
Dlatego we wszystkich budynkach u- 
szczelnienie i zabezpieczenie przed 
stratami ciepła jest warunkiem zasa
dniczym do utrzymania wymaganej 
temperatury i powinno być sprawnie 
przeprowadzone. Dotyczy to również 
otworów okiennych na poddaszach i 
piwnicach.

Przestrzeganie powyższego pozwoli 
fta celowe i lepsze wykorzystanie wę- ijazaa konna 
gla i koksu przeznaczonego do central | Piękny sport, 
.»ego ogrzewania w zakładach przemy! Jazda konna

odbędą się na pięknym sopockim to 
rze wyścigowym.

Do mistrzostw zgłoszonych jest 17 
ekip, których jeźdźcy i konie (ok. 50 
jeźdźców, i 83 konie) przeszły przez 
eliminacje okręgowe ł międzyokręgo- 
we. Na. eliminacjach okręgu północne 
go, które widzieliśmy miesiąc temu 
w Sopocie, ogólny poziom był niezły. 
Widać wyraźnie, źe poziom jeździec
twa w Polsce Ludowej z każdym ro
kiem podnosi się.

Nie znaczy to, że już jest dobrze, 
do tego brak zasadniczej rzeczy — 
masowości. Barwy zrzeszeń reprezen
towane są w jeździectwie prawie wy
łącznie przez pracowników stad i stad 
nin . Centralnego Zarządu Hodowli 
Koni. Brak natomiast jeźdźców z 
PGR, ze spółdzielni produkcyjnych, a

ńa celowe i lepsze wykorzystanie wę- ,fazńa konna — to przecież nie tylko
I (piękny sport.

dzisiaj — to raczej

ujeżdżony koń — to koń dobrze pra- 
fUiąCI’ zdrowy- Należy bowiem parnię 
tac, ze najlepiej przygotowuje konia 
eto wszelkiej pracy właśnie trening 
pod siodłem.

Do tego trzeba jednak szerszej po- 
pułaryzacji jazdy konnej. Trzeba, aby 
ci, którzy ją uprawiają, dbali o pod- 
noszenie jej stale na wyższy poziom, 
a mamy tu wiele do zrobienia. Nasza 
młodzież jezdzi na ogół z sercem, ale 
brak jej jeszcze wiele, jeśli chodzi o 
technikę i styl jazdy.

Wiele jeszcze pracy trzeba włożyć, 
»ysmy na tym odcinku mogli dorów
nać nie tylko Związkowi Radzieckie-

Bułgarom, czy Czechom.
Tym niemniej Mistrzostw* Polski 

zapowiadają się niezmiernie atrakcyj- 
.P?nłeważ reprezentacyjna stawka 

jeźdźców i koni jest na ogół dobra.
Ape

Z okazji uzyskania wyniku lep 
siego od rekordu świata w pły
waniu na dyst. 100 m st. klas. A 
przez Marka Fetrusewicza, prze
wodniczący Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej W. R&czek wy 
stosował do rekordzisty i jego 
trenera depesze następującej tre
ści:

Ob. Petrus ewicz Marek
Wrocław 
ul. Norwida 24

Z okazji uzyskania przez Was 
w pływaniu na 100 m stylem kia 
sycznym wyniku lepszego od re
kordu świata, przesyłam Wam w 
imieniu Głównego Komitetu Kul 
tury Fizycznej serdeczne gratu
lacje i życzenia osiągnięcia dal
szych wspaniałych sukcesów.

Przewodniczący 
Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej 

(—) Włodzimierz Reczek

Ob. Makowski Józef
W r o c ł a w 

ul. Grabiszyńska 48 
Z okazji uzyskania przez Wa

szego wychowanka Petrusewicza 
wyniku lepszego od rekordu świa 
ta w pływaniu na 100 m stylem 
klasycznym, przesyłam Wam w 
imieniu Głównego Komitetu Kul 
tury Fizycznej serdeczne gratu
lacje.

Przewodniczący 
Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej 

i—) Włodzimierz Reczek

Gwardia zdobywa Puchar Wybrzeża 
w mote-crossie

Na stadionie Budowlanych ro
zegrana została III eliminacja do 
raid owych motocyklowych mi
strzostw województwa gdańskie
go tzw, moto-cross. W zawodach 
wzięło udział 45 uczestników.

W klasie do 125 ccm zwycię
żył Gadomski (Gwardia) przed 
kolegą klubowym Donathem. W 
klasie do 250 ccm: 1) Kordas 
(Stal Gdynia), 2) Koman (Kol.

Ponowna porażka piłkarzy 
ręcznych Gwardii

W niedzielę rozegrano dalsze 
spotkania o mistrzostwo Polski w 
piłce ręcznej. W spotkaniach dru 
żyn męskich uzyskano następu
jące wyniki:

AZS (Stalinogród) — Budowla
ni (Opole) — 15:8 (8:2), Stul (Kuź 
nia Raciborska) — Gwardia 
(Gdańsk) — 11:4 (5:2), AZS (Poz
nań) — Budowlani (Chorzów) — 
7:16 (4:4).

żyć tak zwanych korków, którymi 
plombuje się rury gazowe.

Nie bardzo rozumiałem, dlacze
go tych tak zwanych korków nie 
można było założyć zanim ktokol 
wiek wprowadził się do bloku, ale 
nie pytałem o nic, bo nie chciałem 
być niedyskretny. Nie zapytałem 
o nic nawet wtedy, kiedy tak zwa 
ne korki nabierały mocy urzędo
wej i kiedy w dalszym, ciągu czeka 
liśmy na założenie liczników.

Kiedy nareszcie licznik założo- 
no, po raz pierwszy od długiego 
czasu poszedłem do pracy w dosko 
nalym humorze. A le po powrocie 
zastałem żonę w rozpaczy. Stała 
nad kuchenką gazoioą jak nowo
czesna Niobe i zalewała ją gorący 
mi łzami.

— Cała przeciwna strona już 
gotuje na gazie, a my nie! — wy 
jąkała przez łzy w odpowiedzi not 
pełne niepokoju pytania. — Po 
naszej stronie rury są pozamyka
ne i gaz nie przechodzi. Powiedzie 
li, że gaz będzie, ale najpierw mu 
sza przeczyścić rury.

Następnego dnia istotnie przysz 
U przeczyścić rury. Pukali, stu
kali, walili młotkiem, popychali 
drutem, a wreszcie dmuchali. Ale 
rury nie dały się przeczyścić.

Doszliśmy do smutnego wniosku, 
ze te nowozałożone rury trzeba bę 
dzie wymienić. Ale kiedy to nastą 
pi trudno przewidzieć. Bo na 
razie wybuchła wojna między pra 
cownikami gazowni a budowniczy 
mi domu — CZBM północ.

— To wy zakładaliście rury! —• 
wołają pracownicy CZBM.

- To wy oddaliście dom jako 
skończony! — wołają\ pracownicy 
gazowni.

Wojna trwa. A 12 lokatorów 
bloku nie ma gazu. 12 lokatorów 
bloku czeka na gaz. I 12 lokato- 
rów bloku pyta: kto dopuścił do
takiego brakoróbstwa? kto ponosi 
winę za zainstalowanie wadliwych 
rur gazowych? i kiedy wreszcie 
mieszkania otrzymają dopływ ga
zu?

Wg. listu czytelnika napisała 
tom. *

niu, gdzie jazda konna cieszy się wiel Smvk (LPZ) 2) Mnl-n,™-*!*-« * iĄi _ ’ 
ką popularnością, ale nawet Węgrom, Makowski (Flo-

ŚRODA — 21. 10. 1953.
7.55 — Wiadomości 8.00 — , Z 

każdym dniem“. 8.05 — „Uwaga
Gdynia), klasa do 350 ~ -

ta). Złote medale zdobyli zawód 
nicy Gadomski i Donath. Druży
nowo . zwyciężyła Gwardia, zdo
bywając Złoty Puchar Wybrze
ża, 2) Flota, 3) Budowlani.

*?wa- 16.40 — Aud. dla młodzieży. 
-U 17.15 — Przed koncer-
F- B- 17.35 — Reportaż z Zafcł. 

Mechanicznych im. Gen Świerczew
skiego ur Elblągu. 17.45 — „z piosen- 
ką p° świecle“. is.io _ Ulubione me 
lodie. 18.30 — Pag. sportowa. 18.40 — 
Muzyka tan 19.00 — „Książki, które 
na was czekają“. 19.30 — Muzyka i 
0kt. 20.00 — ..Żurbinowie“ — ode. 4DZIENNIK i przegląd prasy. 12.15 - pow. W Kocz&owa 2020 “Koncert N. „„„jsk, nut,“. 12.45 _ Aud. 38r2*kä?™Ä“88

14 30 Am yrrJ sPlewa- ~ °ilIENNIK 2128 ~ Wiad. sporto-
nie wisij ^Tnert‘ n?? ~ K?m' £ 21‘36 ~ Muzyka pop. 21.50 - „Z

J. 15-10 7VBA^a w lasach Up Mycia ZSRR". 22,20 — Utwory klawe 
?!cłl. ULmontaż- 15-30 “ Aud- dla synowe. 22.20 — Serwis CZRM dla rv- 
dzieci. 16.00 — Pleśni kompozytorów baków. 22.40 — Muzyka tan 23 23^ 
radzieckich. 10.21 — Muzyka operet-J Muzyka polska. 23.50 — OST. WIAD.

FACHOWCY POSZUKIWANI

Robotników« niewykwalifikowanych do straży 
przemysłowej przyjmie Centralne Biuro Kon
strukcyjne. Zgłoszenia osobiste w dziale kadr 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Matejki 6. 1916-K
Księgowych i st. księgowych, finansistów, plani
stów, techników normowania, kalkulatorów, fa
chowców z dziedzmy chłodnictwa, oraz przetwór 
stwa rybnego, transportu, sieciarstwa, referen
tów zaopatrzenia jednostek rybackich, technika 
połowów, inżynierów - elektryków, inżynierów- 
mechaników oraz wykwalifikowanych pracowni
ków warsztatowych na remonty statków. Inży
niera oraz techników prądów słabych zatrudni 
Przedsiębiorstwo Usług Rybackich „Odra“ w 
Świnoujściu. Mieszkanie i zwrot kosztów prze
prowadzki zapewnione. Oferty pisemne wysyłać 
pod adresem: P. U. R. „Odra“, Dział Kadr, Świ
noujście - Warszów. 1913-K

OBWIESZCZENIA

ZAWIADOMIENIE
Centrala Odzieżowa Biuro Wojewódzkie w 

Gd. - Wrzeszczu, ul .Grunwaldzka 104/106, po
daje wszystkim instytucjom terenu woj. gdań
skiego do wiadomości, że na podstawie .zarzą
dzenia P. K. P, G. Nr 221 z dnia 10. 8. 53 r. (w 
sprawie zaopatrzenia materiałowo - techniczne
go na rok 1954), zamieszczonego w Biuletynie 
P. K. P. G. Nr 26 z dnia 22. 8. 53 należy zamó
wienia na odzież roboczą i ochronną (specjalną) 
składać na I kwartał 1954 r. do w/w Centrali 
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 1 XI 
1953 r.

Zamówienia winny być sporządzane wg da
nych zawartych w § 17, 18 i 19 w/w zarządze
nia.

Równocześnie C. O. BW podaje, że zgodnie 
z decyzją P. K P. G Dep. Zaop. i Bil. Mąt. z 
dnia 11. 8. 53 dystrybutorem umundurowania 
sukiennego i drelichowego dla straży Pożarnej 
od 1. I. 1954 r. będzie Centrala Odzieżowa BW, 
Gdańsk. 1927-K

NIERUCHOMOŚCI

SFRZEDAM parcelę z drze
wami owocowymi w Ciecho
cinie k. Gdyni. Gdynia — 
ul. Okrzei 2 m 16. 7055-G

kopno

KUPIĘ motocykl z przycze
pą od 300—500 cm w do
brym stanie. Wejherowo, ul.
Dzierżyńskiego 10 m. 1 _
godz. 16—19, tel. 329.

________ ___________ 3058-P

SPRZEDAŻ
FUTRO męskie — nutriety 
2.500, smoking, pierzynę, 
materace sprzedam, ' tel. 
521-09.______ 3031-F

SFRZEDAM okazyjnie lu
stro, 2 żelazne łóżka z ma
teracami, Gdynia, ul. Sie
roszewskiego nr 17/2.

' 3Ö27-P

SPRZEDAM pianino marki 
Lipczyński, stan dobry. — 
Wrzeszcz, ul. Kochanowskie 
go 3/6. Zgłoszenia od godz. 
!5-tej. 7108-G

SPRZEDAM konia ciężkie
go. Gdańsk - Brzeźno, Ko
rzeniowskiego 27, Janas

7lio-G

SPRZEDAM samochód oso
bowy małolitrażowy „Szto-
ver“, stan bardzo dobry. _
Oliwa, Grunwaldzka 502/8 
godz. od 16—22 3050-P

SPRZEDAM sypialnię i kre
dens stołowy. Gdynia, Tar
gowa 21/4. 3056-P

Uwaga, Abonenci telefoniczni!
Dyrekcja Okręgowa Poczty i Telekomunikacji w Gdańsku — 

zawiadamia, że przystępuje do wydania nowego spisu telefo
nów na rok 1954.

W związku z tym prosi PT Abonentów o bezzwłoczne pisem
ne zawiadomienie terenowo właściwych urzędów Pocztowo - Te
lekomunikacyjnych o zmianach zaszłych w Ich nazwie i roz
mieszczeniu telefonów, które należy uwzględnić w nowym spisie

1923-K

lokale

SPRZEDAM okazyjnie sta
re kopie olejne obrazów ho
lenderskich. Tel, 423-93 __

17 — 18. 7094-G

SPRZEDAM radio m-ki „No 
ra“. Gdańsk, ul. Płowce 40.

7095-G

SPRZEDAM radio 12-ląjnpo 
we „Stern“. Gdańsk, Irzy- 
okopowa 8—5, końcowy ptrzy 
stanek tramwaju „8“, Łą
kowa. 7091-G

ZAMIENIĘ 
kojowe z 
niej Górze 
mieszkanie 
z kuchnią 
trójmieście. 
Wilczewska 
514-58.

mieszkanie 3-po 
kuchnią w Jefe- 

z wygodami na 
jednopokojowe 

na Wybrzeżu w 
Wiadomość: — 

K, telefon 
7097-G

ENCYKLOPEDIĘ Gutenber
ga 20 tomów, w dobrym 
stanie sprzedam. Wiado
mość: Wrzeszcz, Bohaterów 
Ghetta Warszawskiego 13-1.

7092-G

SPRZEDAM samochód oso
bowy Fiat_ NSU, stan dobry. 
Wiadomość: Wrzeszcz, Miero 
sławskiego 10. 7105-G

ZAMIENIĘ mieszkanie po
kój z kuchnią, łazienką 
(gaz) w Gdyni na podobne 
w Krakowie. Zgłoszenia 
sklep „Ruch“. Gdynia, No
wogrodzka 10. 7084-G

SAMODZIELNĄ, willę z wy
godami, _ ogródek owocowy 
(możność trzymania iny/en 
tarza) w Świnoujściu żarnie 
nię na 2 pokoje z kuchnią 
w trójmieście, poste - re
stante, Gdynia \ Mikołaj- 
czyk. 7100-G

DWA pokoiki z kuchnią sa 
mod zielne (wszelkie wygo
dy) w centrum miasta Byd
goszczy, zamieni, na podob 
ne lub duży pokój z kuch
nia w Gdyni lub w Sopocie 

Zgłoszenia: Marciniak, Byd
goszcz, Teofila Magd fiń
skiego 12/4. 1924-K

ODDAM samotnemu pokój 
umeblowany z łazienką. — 
Wiadomość: Gdańsk* 6 —
(Wrzeszcz) — poste - res
tante, Jaguszewska. 7113-G

KOMFORTOWĄ 2-pokojową 
kawalerkę, wygody zamie
nię na 2 pokoje, kuchnie, 
wygody samodzielne, tel. 
55-83. 3053-P

ZAMIENIĘ duży pokój, 
wspólna kuchnia, gaz, piw
nica w Gdyni na podobne 
lub pokój (wejście z klatki 
schodowej) w Sopocie. Gdy 
nia, poste - restante Piotro 
wicz, 3049-P

STARSZE małżeństwo, bez
dzietne poszukuje pokoju 
pustego przy rodzinie. Wa
runki do omówienia. Gdy
nia, poste - restante Duliń 
ska. 3052-P

ZGUBY
RAUS Stanisław, Wrzeszcz, 
Traugutta 39 zagubił legi
tymację szkolną nr 092109.

7096-G

KUCHNIĘ gazową z plekar PRZYJMĘ uczennicę na 
nlkiem, piec żelazny szamo- I mieszkanie. Warunki do- 
towy sprzedam. Tel. 415-52,1 bre. Sopot, poste - rest an- 
po godz 15-tej. 7107-G‘ te, Grenda. 3039-P

ZGUBIONO zegarek męski 
„Atlantyk“ na terenie 
Gdańska — okolica dworca 
gł. Uczciwego znalazcę pro
szę o zwrot za wynagroJ 
dzeniem. Tarkowska Zofia, 
Gdańsk, ul. Powstańców 
Warszawy, 17—4. 7086-G

SZYMAŃSKI Edmund — 
Wrzeszcz, Lipowa 9/10 zgu
bił kartę meldunkową, za
świadczenie zamieszkania
na Wybrzeżu, 7087-G

ZAGINĘŁA przepustka Sto
czni Gdańskiej na nazwi
sko _ Pisarski Zenon, —
Gdańsk, Kartuska 73.
___________________ 7088-G

ZGUBIONO przepustkę sta
lą wejściową na teren Gdy 
nia - Port Rybacki Nr
14533, na nazwisko Okuń 
Józef, Gdynia, ul. Kartuska 
41.__________________7101-G

ZGUBIONO legitymację — 
krwiodawcy nazwisko Wło
darska Krystyna, Oliwa — 
Polanki 9. 7090-G
12 BM. zgubiono kartę mel 
dunkową nazwisko Klecha 
Teresa, Wejherowo, ul Koś 
ciuszki 17. 3043-P
ZGUBIONO portfel z doku
mentami, pokwitowanie zda 
nia ankiety na dowód oso
bisty. Znalazca proszony o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Rachwał Zygmunt •— Szy
mankowo. 3059-P

ZGUBIONO legitymację Zw. 
Zaw. nr- 83333 na nazwisko 
Kopickl Zygmunt, Gdynia, 
ul. Sędzlcldego 16. 3051-P

SAŻALSKI Eugeniusz — 
Wrzeszcz, Traugutta 52 zgu 
bił przepustkę Stoczni 
Gdańskiej. 7104-G

MARKOWSKI Stefan — 
Wrzeszcz, Chrobrego 8 zgu
bił dowód osobisty, przepu
stkę stoczniowa, legityma
cję Zw. Zaw. 7114-G
ZAGUBIONO kartę konsu
menta nr 23182, Lipiński 
Stanislaw, Gdańsk, Wiecie- 
rze 12/4. 7103-G

SMYK Mikołaj, Nowy Port, 
Na Zaspy 57 zgubił karte 
meldunkową. 7093-G

ZGUBIONO przepustkę por
tową tymczasową nr 19999 
nazwisko Konopka Jan — 
Gdańsk, Burtowa 28 — 3.

7102-G

BARAN Jan, Wrzeszcz, Kon. 
rada Leczkowa 1 zgubił le
gitymację szkolną nr 
091119. 7099-G

N~A U K T
PRĘDKIE nauczanie śpie
wu solowego', postawienie 
głosu według szkoły wło
skiej. Zgłoszenia i zapisy 

przyjmuje w godzinach od 
17 do 19 codziennie Karaffa 
Korbutt, Wrzeszcz, Matejki 
9 m. 5. 7089-G
TRZYMIESIĘCZNA- kore
spondencyjna nowoczesna 
nauka księgowości. Łódź 1, 
skrytka 163. 1786-K

RÓŻNE
ZBŁĄKANEGO wilczura W 
dniu 13. X, odebrać za wy
nagrodzeniem do dnia 26. X 
Po upływie terminu prze
chodzi na własność. Gro
chowski, Tczew, Młyńska 7. 
____________  _____  3047-P

DNIA 15 października zagi
nął pies bernardyn. Ktokol 
wiek by coś o nim wiedział 
proszony jest powiadomić: 
Ługowski, Gdynia - Orło
wo. Wielkopolska 49.

3054-P

ZGINĘŁA wilfezyca, 6-mie- 
slęczna, grzbiet czarny, 
oysk żółty. Wabi się „Beri". 

Proszę odprowadzić za wy
nagrodzeniem : Gdynia. Sie 
roszewskiego 15, tel. 18-07. 
Ostrzegam przed kupnem.

3955-P

Dnia 18 października 1953 r. zmarł

Br praw WłJOTStAS HMWHSKI
pracownik działu finansowego Wojewódzkiego Oddz. „Spoi
li oty Pracy“ w Gdańsku

W zmarłym tracimy kolegę, który zyskał sobie swoim ro
zumem, taktem i prawdziwie obywatelską postawą w pracy 
pełny szacunek kierownictwa oddziału i całej załogi.

Rada Miejscowa 
1926-K

Wojewódzki Oddział 
„Spółnoiy Pracy" 

w Gdańsku

Zamówienia 1 wpłaty na prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego* przyjmują listonosze Cena prenumeraty wyaos* miesięcznie 5 zł - Dziennik Bałtycki" można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzienników 1 czasopism
Druk. Gdańskie Zakłady Graficzne Gdańsk Zam, 3241 — W-4-1280*


